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Przedpła ta  w y n o s i : W  K rakow ie Na ca łym  ob szarze  P a ń s tw a  polsk . 
z  p rze sy łk ą  pocztow ą Z a g ran icą P rz e d p ła ta  zn iżo n a  

d la  n au c zy c ie ls tw a  ludow ego
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dopłata 50 gr.
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Analogie i różnice.
W y ch o d zi w  P o zn an iu  od d łuższego  c z a ­

su  m ie s ię cz n ik  „ A w a n g a rd a 4*, o rg an  O bozu 
W ielk ie j P o lsk i. M am y w łaśn ie  p rzed  sobą 
p ią ty  n u m e r teg o  p ism a z m aja  b r., zaw iera ­
ją c y  d w a czy  n a w e t trz y  a r ty k u ły  p ro g ra ­
m ow e. D a ją  one m ożność zo rje n to w an ia  się 
w c h a ra k te rz e  O bozu W ielk ie j P o lsk i, w  je ­
g o  z a d a n ia c h  i ce lach , w reszc ie  w  jeg o  s to ­
su n k u  do a k tu a ln y c h  zag ad n ień  p o lity cz ­
n y c h  i spo łecznych .

Z a r ty k u łu  „N asze s ta n o w isk o 1* d o w ia ­
d u je m y  się, że o rg a n iz a c ja  ta  odnosi się 
z  c a łą  obo ję tnośc ią , do  w szy s tk ieg o , co pisze 
p ra s a  co d z ien n a  o sp o tk a n ia c h  i naradac-h, 
j'ak ie  o d b y w a ją  się  m ięd zy  czo łow ym i p rze d ­
s ta w ic ie la m i obozu  rząd ząceg o . D la re d a k to ­
ró w  „A w angardy**, sp o g lą d a ją c y c h  „ n a  s to ­
su n k i w  P o lsce  z dalsze j perspektyw y** i  za­
p a trz o n y c h  „ca łem  je s te s tw em  w  p rzysz ło ść  
n aszeg o  k ra ju ,  f a k ty  te p o s ia d a ją  w ag ę  is to ­
tn ie  podrzędną**. D la  m łodego  p o k o le n ia  po i 
sk ie g o  sy s tem  p o m a jo w y  je s t  już p rzeb rzm ią  
ły . P o d  ty m  w zględem  re d a k c ja  „A w an g ar- 
3 y “ p o d z ie la  w  zupe łnośc i zd an ie  b . mini- 
a t ra  K w ia tk o w sk ie g o , k tó ry  w  sw ej k siążce  
„D y sp ro p o rc je *1 p o w ątp iew a  w  trw a ło ść  sy ­
stem u  pom ajow ego .

R o zp raw iw szy  się  w  te n  sposób  z c iąż ą ­
cym . b ąd ź  co b ąd ź , je szcze n ad  p o lsk ą  rze ­
cz y w is to śc ią  „ży w y m  n ie b o szc zy k ie m 11, w y ­
ja ś n ia  da le j „A w angarda**, że p rze k o n an ie  
je j o z a ła m an iu  s ię  sy s tem u  pom ajow ego  
„ n ie  o zn acza  chęci p o w ro tu  do ja k ie jś  p rze d  
w o jenne j d em o k ra c ji, ja k  to  m oże są d zą  
je szcze  ci, k tó rz y  uzna,ją ty lk o  dw ie m ożli­
w ośc i rzą d zen ia : a-łbo ab so lu ty z m , d y k ta tu ­
r a  i desp o ty zm , a lbo  też  a n a re b ja  libe ra łno - 
dem  o k ra ty  cz n a“ .

K ie ru n e k  n a ro d o w y  O bozu W ielk ie j P o l­
s k i  „n ie  w y zn a je  a n i jed n e j m ożliw ości, an i 
d ru g ie j1*. D y k ta tu rz e  p rze c iw sta w ia  „e k sp a n  
zje s ił n a ro d o w y ch  we w szy s tk ich  k ie ru n ­
k ac h  ora-z p o w o łan ie  ich  m ożliw ie b ez p o śre d ­
n io  do p ra c y  d la  państwa.**, k tó re  m a  by ć  
narzęd ziem  n a ro d u , na rzęd z iem  p o lity k i 
n a ro d o w ej. ,P a tr jo ty z m  i o fiarność  d la  
p a ń s tw a  m a ją  b y ć  w y razem  rozw oju  in s ty n  
k tu  n a ro d o w eg o  w  m asach , a  n ie  m ogą b y ć  
„robione** sz tu czn ie  zg ó ry 11. „A n a rc h ji libe­
ralno-dem okratycznej** p rze c iw sta w ia  Obóz 
W ie lk ie j P o lsk i „p o jęc ie  h ie ra rc b ji, p o rząd ­
k u , k a rn o śc i n a ro d o w ej. C hce n a ró d  zo rg a­
n izow ać. Bo on  je s t p o d w a lin ą  b y tu  pań- 
etwowego**.

W iem y ju ż  te ra z , co zam ie rza  Obóz W iel­
k ie j P o lsk i „przeciw staw iać** i  czego  chce, 
te ra z  m a m y  się  dow iedz ieć , jak iem i d ro g am i 
p ra g n ie  o s ią g n ąć  sw e cele. N im  to  je d n a k  
n a s tą p i ,  m u sim y  zw rócić u w a g ę  n a  p ew ną 
sp rzeczność w  a rg u m e n ta c ji a u to ra  a r ty k u ­
łu . W  je d n em  m ie jscu  p o d k re ś la  b a rdzo  sil­
n ie  sam o d z ie ln o ść  ru ch u , za in ic jo w an eg o  
p rzez  Obóz W ie lk ie j P o lsk i, a  p a rę  w ierszy  
p rze d  tern , pow o łu je  się  n a  p rz y k ła d  R o sji 
i N iem iec. „R o sja  o p ie ra  sw ój sy s tem  n a  po ­
zy sk iw an iu  m ło d y ch  pokoleń**, w  N iem czech 
znow u p o w sta ł „ru ch  n a ro d o w y  m łodych  po 
ko leń , ta k  zw . hitleryzm**. N ie je s t  w ięc 
Obóz W ie lk ie j P o lsk i sam o ro d n em  z jaw i­
sk iem , o c h a ra k te rz e  w y łączn ie  po lsk im . 
M iędzy n im  a  podobnem i z jaw isk am i poza 
g ra n ic a m i P o lsk i is tn ie je  b a rd z o  duże po d o ­
b ie ń s tw o .

U w y d a tn ia  s ię  to  jeszcze w y ra źn ie j w  d ru ­

gim  a r ty k u le : „ J a k  po jm u jem y  siln ą  w ła ­
d zę? 11 P rz y  o d cz y ty w an iu  go tru d n o  się  opę­
dzić n a jro zm aitszy m  rem in iscencjom , kw e- 
s tjo n u ją c y m  bard zo  p o w ażn ie  o ry g in a ln o ść  
i sam odzielność  k o n ce p cy j p o lity czn y ch  
Obozu W ielk iej P o lsk i. W id a ć  z tego  a r ty ­
k u łu , ja k  d e c y d u ją c o  i b a rd z o  m ocno 
zac ięży ł nad  u m y sło w o śc ią  red a k to ró w  
„ A w a n g a rd y 11, ob o k  h itle ry zm u  i  sow iety- 
zac ji m ło d z ieży  ro sy jsk ie j, w ło sk i faszyzm , 
k tó ry  je s t  n ie w ą tp liw ie  p raź ró d łe m  p o w sta ­
ją cy c h  tu  i ów dzie  p rą d ó w  sk ra jn ie  n a c jo n a ­
lis ty czn y ch  i im p e rja lis ty e zn y ch .

A le  p rze jd źm y  do n a jw a żn ie jsz eg o  za­
g ad n ien ia : ja k ,  m ianow icie , Obóz W ielk ie j 
P o lsk i p o jm u je  s iln ą  w ład z ę?  O dpow iedź n a  
to p y ta n ie , p o s ta w io n e  b ard zo  odw ażn ie n a  
czele a r ty k u łu ,  n ie  by ła  w idoczn ie ła tw a , 
bo nie w ypadła , d o s ta te czn ie  w y ra źn ie  i  z ro ­
zum iale , chociaż cz y ta m y  d a le j, że „ d la  w y-' 
z n a w cy  idei n a ro d o w ej zag ad n ien ie , p rzez  
k o g o  m ają  by ć  sp raw o w an e  rząd y  w  p a ń ­
s tw ie , p rz e d s ta w ia  się zupełn ie  jasno**. Od 
te j c z y  in n e j fo rm y  rz ą d u  za leży  dużo , jed -

d a  n a  n ic  „A w angarda**: „ J e s t  to  zespół lu ­
dzi, k tó rz y  dzięk i sw y m  w arto śc io m  ducho­
w ym , sile  sw ego c h a ra k te ru  i b ezw zg lęd n e­
m u o d d an iu  sic sp raw ie  o jc zy ste j pow ołan i 
s ą  n ie jak o  z d u ch a  N aro d u  do k ie ro w a n ia  
j f g o  lo sam i i  w y ty c z a n ia  m u  d ró g  ro zw o jo ­
w ych . W in ien  on  rep re z e n to w a ć  p raw d ziw ą , 
rz ę c h y  m ożna, „ d z ie jo w ą11 w olę n a ro d u  a  nie 
tę  w olę, k tó r a  je s t  w y razem  chw ilow ych  n a ­
s tro jó w  m as, g ło su jąc y ch  n a  tego  czy  in n e­
go k a n d y d a ta ,  ale tę  w olę, k tó r ą  natu ra , kon  
d e n su je  w  m ózgach  i se rc ac h  je d n o s te k , b ę ­
d ą c y c h  so lą  sw ego n a ro d u , jeg o  w ładcam i 
i n a jb a rd z ie j o d d an y m i s łu g am i za razem 11.

P o w ied z ian e  p ię k n ie , a le  nie je s t  to  żad ­
n a  re a ln a  k o n c e p c ja  p o lity c z n a , k tó rą  m ożna 
tra k to w a ć  pow ażn ie . J e s t  to  fan ta z jo w a n ie  
n a  te m a ty  p o lity cz n e , tem  m niej w arto śc io - 
w e , że n ie  w y ró żn ia  się an i pom ysłow ością  
inw enc ji, an i o ry g in a ln o śc ią . T o  w szy s tk o  
już n ie raz  s ły sze liśm y  i s ły szy m y  n ie  ty lk o  
w e W łoszech , N iem czech  czy  H iszp an ji, ale 
ta k ż e  w  ro d z in n y m  z a śc ian k u . N ie ty lk o  sły* 
sżęliśm y, a le  ta k ż e  w ddzim y i czu jem y  s k u t­
k i rząd ó w , w y k o n y w a n y c h  p rzez  „ e litę 11, za 
k tó r ą  u w a ż a  się  obóz sa n a c y jn y . W ogóle 
z t ą  „ e litą 11- je s t  co raz  g o rze j, bo nie w y m y ­
ślono jeszcze k ry te r ju m , n a  p o d s ta w ie  k tó ­
rego m o żn ab y  o rze k ać , k to  n a leży  do n ie j, 
a  k to  nie . I  w y w o d y  „ A w a n g a rd y 1* nie d a ją  
pod  ty m  w zg lędem  Żadnych w y raźn y ch  
w sk azó w ek , bo d ać  n ie m o g ą . T a k , ja k  Obóz 
W ielk ie j P o lsk i, n ie  u zn a je  sa n ac ja  w yborów r 
za is to tn ą  w olę n a ro d u , wdęc p rze p ro w ad z a  
je  w  zn an y  i bard zo  sw o is ty  sposób . N iem a 
w ięc w  tem  w szy stk iem  ani n ic  no w eg o , an i 

o ry g in a ln eg o .
S zk o d a , że ruch  n aro d o w y , rep rez en to w a  

n y  p rzez Obóz W ielk ie j P o lsk i zaczy n a  scho ­
dzić n a  m anow ce i p rzy p isu je  sobie rolę, 
znaczen ie  i ce le  ta k  fa n ta s ty c z n e , że ich re ­
a liz a c ja  nie ty lk o  w y d a je  się n ie p raw d o p o ­
d o b n ą , ale naw et, g d y b y  się. o k az a ła  m ożli­
w ą, to  n a ra z iła b y  p ań stw o  na. now e w alk i 
i  w strzą śn ie n ia . N ie je s t  to  w sk azan e  n aw e t

we w łasn y m  in te res ie  w y tw arza n ie  p ew nych  
n as tro jó w , k tó re  późn iej w y k o rz y s tu je  k to  
inny . P rzed m ajo w e n a s tro je  fa szy sto w sk ie  
p rzy czy n iły  się do pow odzen ia  p rzew ro tu , 
d o k o n an eg o  p rzec iw k o  tym , k tó rz y  n a s tro je  
te  w y tw arza li. Smutna- ta  h is to rja  m oże się 
znow u po w tó rzy ć .

F aszy zm  i h itle ry zm  p o w s ta ły  i rozw inę­
ły  się nie ty lk o  w sk u te k  sp ecy ficzn y ch  -wa­
ru n k ó w  w ew n ętrzn y ch , a le  rów nież , a  m oże 
g łów nie z tego  pow odu , że p rzy św ieca ją  im 
w ie lk ie  cele im p erja lis ty czn e . P o d  tem i sa- 
m em i has łam i, osłon ię tem i kom unizm em , so- 
w ic ty zu je  się  rówmież m łodzież ro sy jsk ą . P o ' 
za tem  w szy s tk ie  te  trz y  p a ń s tw a  są  jedno li-

Berlin, 31 m aja. Prezydent Hindenburg 
podjął dziś dalsze rozmowy z przywódcami par- 
tyj w związku z tworzeniem nowego rządu. 
Przedpołudniem przyjął Hindenburg przywód­
cę centrum dra Kaasa a później Hugenfcerga, 
Winterfelda i Dingeldaya.

Berlin, 31 maja. W kołach poinformowanych 
utrzymują, że prezydent Hindenburg zmierza 
do utworzenia rządu, któryby się składał z  naj­
wybitniejszych jednostek politycznych z partyj

Paryż, 31 maja. Dymisja rządu Brueniinga 
nie wywołała w prasie francuskiej wielkiego 
zdziwienia i uw ażana jest za logiczne następ ­
stwo wyborów do sejmu pruskiego i oldenbur­
skiego. W ynik tyc.h wyborów stw ierdził bowiem 
fak t, je  dotychczasowa większość popierająca 
Brueninga nie znajduje poparcia wśród narodu 
niemieckiego.

„Journal11 dochodzi do przekonania, że le­
piej będzie, jeśli sytuacja w  Niemczech wyjaśni 
się w chwili, gdy we Francji tworzy się nowa 
orjentacja polityczna i w chwili, gdy Francja 
przygotowuje się do wysiania swych delegatów  
na konferencje lozańską. Należy mieć nadzieję, 
że przyszli mężowie etanu we Francji będą się 
mieli na baczność i będą patrzeć na takie Niem 
ey, jak ie  są w  rzeczywistości.

„Petit Parisien11 oświadcza, że lepiej byłoby 
dla Niemiec, gdyby Bruening pozostał n a  stano 
w isku przynajm niej do konferencji lozańskiej. 
Umiat bowiem Bruening doskonale m askow ać 
prawdziwe oblicze Niemiec. Teraz zasłona spa­
dła, A jeśli teraz m ożna będzie rzeczywistości 
spojrzeć w oczy, to  już będzie to miało ze s ta ­
nowiska m iędzynarodowego wielkie znaczenie.

Także „Ere Nouvelle“ jest zdania-, że w yja­
śnienie sy tuacji będzie m iało dodatnie strony. 
Poza tem dziennik zauważa, że o konstytucji 
wejmarskiej można jeszcze mówić jako o wspo­
mnieniu.

„HITLER CZEKA NA SWĄ GODZINĘ11.
Socjalistyczny „Popularne11 pisze, że H itler 

czeka teraz na sw oją godzinę. Przyszły rząd 
niemiecki będzie tylko rządem przejściowym. 
Jakikolwiek obrót weźmie sprawa, jedno jest 
pewne: skończył się ostatni rząd republikański 
a zaczną się dla Niemiec ponure, chmurne dni.

„Figaro11 pisze, że Niemcy przeżywają teraz 
powrót okresu przedwojennego. Rozpoczyna się 
now a era po lityk i niemieckiej: zaczną się znów  
rządy dawnych junkrów i militarystów pru­
skich.

Lozanna zapowiada się niepomyślnie.
Głosy prasy angielskiej.

te  pod  w zg lędem  n arodow ościow ym , bo na­
w e t R o s ja  d zisie jsza , pomimo is tn ie n ia  kil­
k u n a s tu  rep u b lik  sowieckich:, -posiada olbrzy 
mią p rze w a g ę  R osjan . S y tu a c ja  Polski je s t 
inna, ja k  inne są. rów nież je j w a ru n k i geo­
g raficzn e . P a ń s tw a  teg o  ro d z a ju  mogą się 
rozw ijać  ty lk o  n a  d rodze n o rm a ln e j, przy 
w sp ó łd z ia łan iu  w szy s tk ich  s ił p o lity cz n y ch  
i spo łecznych , a  nie pod rzą d am i tej czy  
innej „ e lity 1*.

Obóz w ięc W ielk ie j P o lsk i powinien się 
p ow ażn ie  za stan o w ić  n a d  n ie licznem i amalo- 
g jam i, a b a rd zo  pow ażnem i różn icam i...

począwszy od centrum aż do skrajnej prawicy 
włącznie. Pragnie on bowiem, aby przyszły ga­
binet, jeśli już nie będzie miał większości, 
przynajmniej przez Reichstag tolerowany, gdyż 
rozwiązanie Reichstagu i rozpisanie nowych w y  
borów w przededniu ważnych konferencyj mię­
dzynarodowych uważa za najmniej stosowną 
porę do wprowadzania zamętu i podniecenia 
wewnątrz kraju.

jąe dym isję rządu  Brueninga zw raca specjalną 
uw agę na n astępstw a tego w ydarzenia w po lity ­
ce zagranicznej, dochodząc do przekonania, ża 
fak t ten stw orzy nową, niekorzystną, sy tuację  
w Genewie a  przedew szystkiem  w Lozannie.

„Times-1 pisze, że w  kwestji reparacyj sta­
nowisko niemieckie jest wprawdzie dobrze znar 
ne, ale zawsze rząd parlamentarny miałby wię­
ksze szanse powodzenia aniżeli ogólnie potę­
piany rząd dyktatorski.

„Moming Post11 sądzi, ie  upadek Bruenin­
g a  spowodowały możniejsze osobistości aniżeli 
H itler 1 potężniejsze siły aniżeli narodowi so­
cjaliści. Należy się spodziewać, że wkrótce pod­
niesiony zostanie w Niemczech głos za rewizją 
Traktatu Wersalskiego. W  takich warunkach 
nie można się wiele spodziewać od konferencji 
lozańskiej.

„Daily Herald1’ w yraża obawy, że w ydarzO  
n ia w Niemczech m ogą posłużyć za podstaw ę 
do odroczenia konferencji lozańskiej. D ziennik 
w ystępuje przeciw  odroczeniu i w ypow iada się 
za zwołaniem konferencji bez względu na istnie­
jący w Niemczech kryzys rządowy.

Z Hitlerem rozmawiał godziną 
z socjalistami 0 minut.

Berlin, 31. 5. PAT.) Przyjęcie przedstawi-, 
cieli socjaldemokratycznych u prezydenta Hin- 
denburga trwało 6 minut, zaś rozmowa prezy­
denta Rzeszy z Hitlerem przeciągnęła się pra­
wie godzinę. W edług inform acyj z kół p arł am en 
taraych . H indenburg w rozmowie z przedstaw i­
cielami socjaldem okratów  zaznaczył, i )  zdecy­
dowany jest trwać na stanowisku parlamentar­
nym. Zamierza on utworzyć gabinet, oparty na 
większości parlamentarnej. K andydatura nie- 
miecko-narodbwego v . G ay la na stanowisko 
kanclerza Rzeszy uw ażana jest obecnie za w y­
kluczoną. Jako kandydata na kanclerza wymie­
niają hr. Westarpa.

N a stanow isko ministra Reichswehry wymi# 
niają. porpwn.ie gem. Schleichera. K andydatem  
do tek i m inistra spraw  zagranicznych j i s t  am­
basador w Londynie Ncurath.Londyn, 31 maja. Prasa angielska omawia-

N a j w i ę c e j  ł u b i a n a  R u m b a ,  t o

R U M o w e  B A je c z n e  p ie r n ic z k i
A. R O T K E G O  -  Kraków ul. Stawkowi a L. 20.

n a k  „prob lem em  n ajw ażn ie jszy m  je s t  zo rg a­
n izow an ie  e l i ty  n a ro d o w ej, k tó ra b y  sp raw o ­
w a ła  w ład z ę  w  narodzie**.

Cóż to  je s t  e l ita  n a ro d o w a ?  — po w tó rz­
m y  p y ta n ie  za a r ty k u łe m . O to, co odpow ia-

Lepie), że sytuacja się wyjaśni.
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ O PRZESILENIU.

A . D . %

Hindenburg chce rządu prawicowego

<xy>
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O ciem piszą inni?..
W sprawie pogłosek o gen. Sikorskim,

„N e m y  D z ie n n ik 1' p rzy n ió s ł o n eg d a j a la r ­
m u ją ce  w iadom ości „B o rse irC o u rie ra "  o rzc 
k om em  p o śred n ic tw ie  jen . S ik o rsk ieg o  m ie­
d z y  S tro n . N arodow eru  a  sa n ac ją . D ziś jc  
od w o łu je .

„W iadom ość —  piezfc —  która się uk a­
zała w całej prasie polskiej, a  została  po­
w tórzona za p rasą  niem iecką o powołaniu 
gen Sikorskiego na jakieś wyższe stanow i­
sko  i o rozmowach jego z BclwecTorem, 
brzmi jak  dobry żart, wymyślony w okresie 
sezonu ogórkowego. Gon. Sikorek i powrócił 
do W arszawy ze względów oszczędnościo­
wych, utrzym yw anie bowiem dwóch do­
mów: jednego w Paryżu , a drugiego w W ar 
szawie, było zbyt kosztowne.- W szelkie po 
m ysły polityczne n a  tem at gen. S ikorskie­
go są najzupełniej n ieaktualne".

Odejście Brueninga i co ono znaczy?

„Gryzonie" radosnej twórczości.
„„ M iesięczn ik  s a n a c y jn y  „P rze ło m " w sła­
w ił się a r ty k u ła m i (k tó re śm y  w  sw oim  cza 
sie  p rzy ta cz a li)  o te n d en c ji bolszew ioko-ko* 
m u n is ty czn e j. W  o s ta tn im  n u m erze  tego  p i­
sm a cz y ta m y , że a r ty k u ły  te  z o s ta ły  zam ie­
szczone w  czasie  n ieo b ecn o śc i r e d a k to ra  p. 
S zuriga. K to ś  w ięc  z sa n a c ji  u k ró c ił sw a ­
w olę e n tu z ja s tó w  bo lszew izm u .. I jedną, 
je szcze „e w o lu c ję1* p rze sze d ł o s ta tn io  „ P rz e ­
łom ".

W  p rz e d o s ta tn im  n u m e rz e  c z y ta ło  się 
p o ch w a łę  „n a jsz ac o w n ie jszeg o  h a s ła  rzu c o ­
nego  p rzez  żo łn ierzy -rew o lu c jo n is tó w  z r. 
1926", tj. „radosnej tw órczości" . A  o to  
w o s ta tn im  n u m e rz e  „ P rze ło m u "  n ap isan o :

„Niema m iejsca a a  żadną twórczość, 
tem bardziej radosną. Stw ierdzam y stanow ­
czo, że radosna tw órczość idzie po linji naj- 

• mniejszego oporu —  rujnow ania bezbron­
nych: nieskartelizow anego przem ysłu, han­
dlu, rzemiosła i, chłopa, robotnika —  zresztą 
w szystk ich".
P o z a  tem  p o d  ad re sem  p u l ko  W inkow­

sk ie j „ G a z e ty  P o lsk ie j"  w y s tę p u je  „ P rz e ­
ło m ":

„Ale czy nie zechciałaby od czasu do 
czasu przeetać się bawić w świętego Jerze­
go, uganiającego się z włócznią za smokar 
mi i czy nie zabawiłaby się w gospodynię: 
wziąć trzepaczkę 1 zapolować na gryzonie ra 
dosnej twórczości, podgryzające Polskę".
T e  „gryzonie** ra d o sn e j tw ó rcz o śc i są  

cen n y m  n a b y tk ie m  w  sło w n ic tw ie  p o litycz - 
nem  z czasó w  san ac ji. N ie p o w in n y  zag inąć!

Tylko „Strzelec".
P. Sw iderski', k u r a to r  lw o w sk ieg o  o k rę ­

g u  sz k o ln eg o , w y s to so w a ł w  „G azecie  L w ów  
sk te j"  ap e l do p o d w ład n e g o  sobie n a u c z y ­
c ie ls tw a , b y  ze w sz y s tk ic h  sił poparło  
„ S trz e lc a " .

„Rzecz ta  —  pisze p. K ura to r —  to  upo­
wszechnienie zajęcia się pracą Strzelecką 
przez nauczycielstw o a specjalnie przez na­
uczycielstwo ezkół powszechnych m a i to 
jeszcze doniosłe znaczenie, że nauczyciel 
dociera do najdalszych zakątków  kraju , do 
najdrobniejszych osiedli i skupisk  ludzkich, 
dzięki czemu nauczyciel-S trzelec może s tać  
się  niezastąpionym  w prost czynnikiem twór 
czym i organizatorskim  dla zdrowego strze­
leckiego ruchu. D zięki nauczycielow i k raj 
ca ły  może pokryć się gęstą  siecią' oddziałów 
S trzelca, dzięki nauczycielow i w żadnej wio 
sco czy naw et w  oddzielnej chacie może nie 
zabraknąć obrońcy k raju , zawsze gotow e­
go, zawsze sprawnego, przepojonego przy- 
tem  głębokiem  poczuciem obywatelskiem , 
św iadom ością obowiązków względem P ań­
stw a...

...D latego nauczyciel polski, jeśli chce 
kroczyć drogą, jak ą  On (tj. p. marsz. P ił­
sudski) w skazał swem życiem w całości 
P aństw u oddanem , obojętnym dla ruchu 
strzeleckiego być nio może. Bowiem w me­
todzie pracy S trzelca, w jego hasłach i ce­
lach  mieści się to w szystko, do czego każdy 
nauczyciel je s t powołany, co powinno być 
zdrow ą am bicją nauczyciela, mianowicie 
w ychow anie najlepszego, najlepiej ukształ­
tow anego w szechstronnie obyw atela".
P . K u ra to r  n ie  zna , w id ać , innych  orga- 

n iz a c y j m łodzieży . N ic n ie  w ie o S. M. P. 
k a to lic k ic h . A  n au c zy c ie ls tw o  chce zw iązać 
z je d n ą , p a r ty jn ą ,  o rg an izac ją !

Moralność pewnego pisma dla młodzieży
W a rsz a w sk i ty g o d n ik  „S zcze rb iec"  p rz y ­

ta c z a  w y ją tk i  z p ism a d la  m łodzieży  g im n a­
z ja ln e j, ..K u źn ia  M łodych". P isze w  niem  
sa m a  „m łodzież  d la  m ło d z ieży " . M. in. zn a j­
d u je m y  tu  p o rn o g ra fic z n y  w iersz p t. „C za r­
n a  śm ierć" , z n as tę p u ją c y m  obrazk iem  
z d an c in g u :
„A  pal ją  sześć! T ak  jak  przed końcem świata 
R ozpustnych ciał błędny i śliski splot,
W ino i krew , co żyły nam  rozw ala 
I  życie,., A tam ? he, hej ha, ha — front!

A zatem wl rew powszechnej prawie opiu.ji 
ustąpił rząd Brtimiingn. U-tąpił po blisko u la­
tach pracy. Ustąpił, choć w dalszym ciągu po­
siadał większość w Reichslagu, co wobec Pre­
zydenta H indeuburga z naciskiem podkreślili 
przedstawiciele Socjalnej Dem okracji. Gdzie 
więc szukać przyczyn dymisji, skoro ani kięsl 
ten rząd nie poniósł w dziedzinie polityki pań 
stwowej, ani poparcia parlam entu nie sira 

Na 2 dni przed dymisją Bnieriiu^a pisa! 
..Pio Korrespomlenz der deutseii-iiafiomil 
M olkspartor (tfugonbergu):

..W iemy całkiem pewnie, że- pożyci 
Brueniiiga i i  Prezydenta j e s t  poderwana 
Prezydent Kindcnburg nie może zam ykać 
oczu na fakty",..
W 2 dni potem odbył Bruening zupow i 

dzianą konferencję z nim lcnburgieni. Kruif 
roncja była k ró tka. Skończywszy ją , zloż.l 
Bruening prośbę o dymisję. Dymisja została 
przyjęta.

Oto odpowiedź n a  pytanie, dlaczego linie 
ni,ng ustąpił? T także na drugie pytanie: gdzł 
tkw i obecnie punkt ciężkości sy tuacji pelitycz 
nej Rzeszy?

Glos ma teraz Hiridcuburg, nic parlament. 
Ilindenburg  zadecydow ał o ustąpieniu Brueuiiu 
ga. On też da Rzeszy rząd nowy. .laki?

Oczywiście nie w yjdzie już nowy rząd z kó 
centrolew-u, ja k  dotychczasow y. „ F a k ty ”, do 
których  aluzję robi korespondencja Hugenber 
ga, czynią, go  w- obecnej sytuacji niemożliwym 
Zresztą., gdyby H hdertlm rg chciał u trzym ać do­
tychczasow y kurs polityczny i guyby  chciał 
kierow ać państwem  przy  pomocy dotychczaso­
wej większości, toby  dym isja zdolnego niew ąt­
pliwie i mocnego polityka, jakim  jest Bruening, 
nie m iała żadnego sensu. Skoro zaś został 'zmu­
szony do odejścia, to widocznie ty lko dlatego 
żeby zrobił miejsce nowemu rządowi, sformo 
watiemu już na innej podstawie.

I  tu ta j zdaje się żadnej w ątpliw ości nie ule. 
gać, że now y rząd będzie wyrazem silnych 
osta tn io  kół m ilitarno-szow inistycznych. Nir 
musi to  być odrazu rząd H itlera  i praw dopo­
dobnie naw et nie będzie. W ystarczy  natom iast, 
żo w ejdą do niego „bezparty jn i" ludzie szczc 
gólnego zaufania Hindenburga-, k tórych  się 
iułS zresztą zaczyna wymieniać, a więc albo mi- 
Iftarystycznie nastro jen i junkrzy. albo szowini­
styczni urzędnicy. W  now ym  .rządzie nie b rak ­
nie z- pewnością ,przedstawicieli .oficerskiego 
korpusu Reichswehry. k tó ry  dzięki jen. Scłilei- 
cherowl, odegra ł.w yb itną rolę w  pelityco ostaT- 
nich tygodni i sposobi się do odegrania jeszcze 
większej. . W prawdzie parysk i „Tem ps" pocie- 
sza swoich czytelników , że oficerzy Reiclfą- 
wehry .prowadzą „w łasną" po litykę i trzymają, 
się zdała od H itlera; nie jee? to jednał? żadna 
pociecha. Solda,teska w  każdym k ra ju  rządzić 
chce sama, bez dzielenia się w ładzą naw et cy­
wilną dyk ta tu rą , ale, jeśli z kim  wejść może 
w aljans, to  z pewnością, najłatw iejszym  dla 
niemieckiej so ldateski będzie aljans z Hitlerem.

T ak i ma. w te j chwili pogląd na załatw ienie 
przesilenia H indenburg, jeśli się opieram y na 
głosach prasy  niemieckiej. C zy  go jednak' nie 
zmieni, i czy się  n ie  będzie m usiał zdecydować 
na inne rozstrzygnięcie, zależeć będzie od s ta ­
nowiska' hitlerow ców  Ju ż  bowiem  zaraz po dy­
misji H indenburga pojawiły się w prasie wia­
domości, że hitlerowcy dążą do rozwiązania 
Reichstagu (wybranego dopiero we wrześniu 
1930 t .)  i do rozpisania now ych wyborów. Nie 
je s t jednak  wykluczonemu że na razie nie ze­
chcą brać odpowiedzialności za rządy, a  zado­
wolą się w ygodną pozycją w yczekiw ania na ro ­
zwój w ypadków  .aby w stosownej chwili po­

dyktow ać swoje w arunki i ująć ste r rządów.
Cokolwiek jednak stanie się teraz w Niem­

czech, pcwiitun jest, żc Hindenburg zwalniając 
Pnieninga, spalił mosty, k tóre go łączyły do­

ku rozpętaniu burzy m iędzynarodowej, głoe za 
„porozumieniom franeusko-niem ieckiem 1’ powi­
nien stracić  wszelką podstawę. Jeśli H inden, 
burg uznał za wskazane w yciągnąć wnioski ze 
zwycięstwa hitlerowców, również i E uropa 
musi w yciągnąć wnioski z tej. decyzji Hinden- 
burga. P o lity k a  rozum na polega na rozum n em

Mocniej się tul. goręcej zewrzej biodra 
.Dzisiaj cię znam. a  ju tro  pal cię kat!
Alkohol, krew. dym (a na kresatch wojna)"...

N a jc iek aw sze  zaś wr tem  w szy stk iem . że 
K u ra to r  w arszaw sk ieg o  o k ręg u  szko lnego  
za lecił to  pism o m łodzieży , a dy rek c jo m  
szkó ł po lec ił rozszerzać  po szko łach . P ism o 
to brzm i dosłow nie :

..Do D yrekcji Szkól Ogólnokształcących 
średnich. Zawodowych i zakładów kształce­
nia nauczycieli.

Na podstaw ie rozporządzenia -M. W. R.
i 0 . P. z dnia 9. NIT. 31 Nr II S. 22612/31
Kuratorjflfii zawiadamia, żo czasopismo dla
młodzieży, w ydaw ane w W arszawie pod ty ­
tułem „Kuźnia Młodych", może być rozpa­
tryw ane (?) wśród młodzieży szkolnej. Cza­
sopismo to winno też znaleźć się w każdej
bibljotece i czytelni uczniowskiej.

Zechce D yrekcja zawiadomić o tem mło­
dzież i zachęcić ją  (f.Odkr. naszo) do prenu­
m erowania i czytania czasopisma „Kuźnia 
Młodych". K urator Okręgu Szkolnego I. Py-
tlakow ski".
T a k  w y g lą d a  ..m o ra ln e"  i „ re lig ijn e "  

„ w y ro b ie n ie"  m łodzieży  w- m yśl now ej u s ta ­
w y o o rg an iz ac ji szkół... L ecz, k ogóż  to  dzi­
s ia j in te re su je ?  L udzie  są szczęśliw i, że ży ­
ją . S p ra w a  m o ra ln o śc i zesz ła  n a  d a lek i, b a r ­
dzo d a lek i, p lan !... S tac za m y  się co raz  niżej!

tąd z chozeni dem okracji, a  natom iast zbliży ł .w nioskow aniu. T q j e j . zasadnicza cecha. Upór,
■do do sfer nacjonalistycznych i szowi.niisl.yoz- 
uych. 1’owkuio to mieć swojo sku tk i w dziedzi­
nie zagranicznej polityki. .Mianowicie powinno 
wywrzeć wpływ na przebieg konferencji lozań­
skiej. m ający decydować o ropa racjach nie­
mieckich, a nawet stosow nie do życzenia -Mac 
Donalda r> go.spod ar oz oj odbudowie Europy, — 
i na formowanie nowego rządu we Francji.

Gdy bowimn Niemcy d o sta ją  się obecnie 
pod wyłączny wpływ kń| milita.ryslycznycb i 
szowinistycznych, gdy naj w id ocznej sterują

doktryneryzm , bojkotow anie lub prześlepianie 
Taktów mści się na niej wcześniej, lub później. 
Im wcześniej to  zrozumie Londyn i Paryż1, Ge­
new a i Lozanna, tein zdrowiej będzie d la  Euro? 
ny. Oszczędzi się je j bowiem różnych pomyłek 
i rozczarowań, k tóreby  mogły . przyjść —  .'za 
późno.

D latego z dn iem  zaciekawieniem śledzić hę 
dzio Polska, wrażenie, jak ie  we F rancji lew ico­
wej w yw oła zainicjowany przez Hindenburg.i 
..zwrot na praw o" w Niemczech7. W.,15.

We Francji, ale nie w Polsce.
.-Przegląd gospodarczy", organ potężnego 

„Lcwiatanń.” , zamieścił artykuł, zaw ierający nio 
wątpliw ie trafne uwagi, ale będący jednocześnie 
dowodem, żo wpływ sfor gospodarczych na, 
politykę rządu jest. w  dalszym ciągu żaden. 
W ypow iada on, między innenii, to sam e poglą­
dy, którym  daje sta le wyraz prasa opozycyjna.

Umuwiszy sytuację w innych państw ach 
Europy, pisze dalej „Przegląd gospodarczy":

„Jed n ak  naw et niezależnie od tego, co 
się w świecić, dzieje, również nasze w łasne 
położenie wewnętrzn i je s t w ogromnej mie­
rze przyczyną zw ątpienia i defetyzmu, p a ra ­
liżujących w szelką próbę przełam ania tych 
właśnie pod czysto gospodarczym  kątem  wi­
dzenia zgubnych nastrojów. Zagadnienie z a u 
tania, o którem  się dziś tyło mówi i pisze, 
nabrało z pew nością posm aku politycznego. 
Jeduak  naw et jeśli tak  jest, czynniki, pono­
szące bezpośrednią odpowiedzialność za dal­
szy  bieg rzeczy w  państw ie, popełniłyby 
wielki błąd, gdyby w tem  haślo dopatryw ać 
się chciały tylko frazesu, którym  żo n g lu j' 
opozycja, nie chciały zaś wcale uznać mieśz 
cząoej sie w niem pozytyw nej treści’1. 
„Przegląd gospodarczy", zgodnie ze s tan o ­

wiskiem tych sfer, k tó re  reprezentuje, dom aga 
się dalszych „bolesnych posunięć1’, nie mniej 
jodnak czyni następujące zastrzeżenia:

„Ale w alkę tę k raj lepiej zniisie, a  za­
razem- zdoła w ykrzesać z siebie większą, od­
porność i  nowre siły, jeśli złagodzone zosta­
nie obecne niebywało napięcie w alk wewnę­
trznych. Odprężenie togo rodzaju przy  obe­
cnym u k ła d Jc  sil politycznych i społecz­

nych w Polsce m ożliwe jest oczywiście .je­
dynie nio przez pognębienie jednego z odłar 
mów politycznych, lecz przez próbę w spół­
p racy  w  możliwi/) najszerszej płaszczyźnie. 
T ylko ta k a  współpraca, połączona z za,ufa­
niem do bezwzględnej kom petencji czynn i­
ków rządzących, możo w płynąć znów ożyw­
czo na nastro je społeczeństwa i na życie 
gospodarcze. T ylko ta k a  zm iana atm osfery 
możo nadać pozytyw ną treść  polityce sk ra j­
nej dćflacji, którą, rząd prowadzi pod naci­
skiem  konieczności, a  k tó ra  bez tego nieo­
dzownego uzupełnienia sta je  się dla społe- 
ezeństwa tylko bolesną i co do swoich celów 
niezawsze zrozum iałą operacją.

FFe Francji, po granico k tórej n ie  ośmie­
la  się jeszcze sięgać naw et najbardziej roz- 
p asany  hitleryzm, k tó ra  św iatowo przesile­
nie gospodarczo znosi lepiej, niż jakikolw iek 
inny k ra j w Europie, k tó ra  wreszcie w  cią­
gu tragicznych dni, jak ie świeżo przeżyła, 
dała  ponowny w spaniały dowód trwałości i 
solidarności swoich urządzeń republikań­
skich —  rozbrzmi lw a dziś coraz powszech­
niej głoś, że w yjątkow a chwila w ym aga 
zgody i pojednania możliwie wielkiej liczby 
Francuzów. Czyż położenie Polski we wszy­
stk ich  dziedzinach m ożna dziś napraw dę u- 
ważać za ta k  dalece zabezpieczone, żeby 
ten przykład francuski nie mini pobudzić ó- 
ffólu polskiego do głębszego zastano—f*-
nia?"
Ale widocznie fo, en je st dobre we Francji, 

niekoniecznie musi być dobre w Polsce zw łasz­
cza dla tych, k tórzy  n ią  rządzą.

W najmniej odpowiednim momencie...
Z P aryża  donoszą, że „A gcnce Technique de 

la  Presso1’ zam ieściła lis t z W arszawy, w yra­
żający niezadowolenie z powodu likwidacji 
francuskiej m isji w ojskowej w Polsce i w ypo­
w iadający przekonanie, że nastąpiło  to  w mo­
mencie jaknajm niej odpowiednim.

Nie m ając pod. ręką  tego w ydaw nictw a nic 
wiemy, z jakiego stanow iska ośw ietla au to r li­
stu  spraw ę likw idacji misji wojskowej. Z pun­
k tu  w idzenia polskiego czy francuskiego.

Je s t  to jednak  uw aga raczej form alna, bo 
pod względem m erytorycznym  dokonana likw i­
dac ja  nie w ydaje się nam  pożądaną z k tórejkol­
wiek bądź s trony  n a  n ią  spojrzeć.

Żyjemy w czasach, kiedy naw et najbliższe 
dni mogą, przynieść różno niespodzianki, jedna­
ko in teresujące i F rancje  i Polskę.

Ju ż  naw et nie codziennie, ale co godzina 
zgęszczają się chm ury na horyzoncie politycz­
nym.

Grożą ono nam w  pierwszym rzędzie, ale 
tkw i w nich także poważne niebezpieczeństwo
dla. Francji.

I w łaśnie w tak ie j chwili następuje likw ida­
cja francuskiej misji wojskowej, będącej w ido­
mą oznaką ścisłej m ilitarnej w spółpracy polsko-
francuskiej.

J e s t  w  tem  wszystkiem jakaś tajem nica 
czy zagadka, niezrozumiała dla zaniepokojonej 
opinji publicznej.

Nio może ona jej zrozumieć, jak  nie rozu­
mie w iciu innych rzeczy...

Nie wiem y, z czyjej in icjatyw y następuje, 
likw idacja francuskiej misji wojskowej, g d y ż 1 
do wiadom ości publicznej podano ty lko sam 
uchy fak t bez żadnego ośw ietlania.

Może kiedyś dowiemy się, ale to  już nie 
będzie miało praktycznego znaczenia.

Nam nie chodzi o przeszłość, o reminiscencje 
historyczne czy ewentualne rekrym inacje, ale 

dzień dzisiejszy.
Ni Cs i o on zapowiedź burzy, wobec k tórej 

likw idacja francuskiej misji w ojskowej możo 
isto tn ie w ydaw ać się czerni dziwnem i niezro- 
zumiałem.

Rzeczywiście, moment wybrano jaknajm niej 
odpowiedni.

To trzeba wyraźnie powiedzieć zwłaszcza

wobec milczenia w tej sprawie całej prasy pol­
skiej.

W yręczyła ją  „Agence Teohniąue de 1* 
Press©11.

N ależy jej być wdzięcznym za to, ale, nie 
je s t to  jeszcze w szystko.

Trzeba, nadto, powiedzieć jasno i wyraźnie, 
że z punk tu  w idzenia interesów  obu państw  l i ­
kwidację francuskiej m isji wojskowej uważam y 
za w ysoce niepożądaną.

Z najrozm aitszych względów, a  przede w szy. 
stkiem  politycznych.

I  to  w łaśnie teraz, „w najmniej, odpowiednim: 
momencie’1. A.

Polscy ludowcy do Francji.
W Paryżu w tych dniach ukazała się w języku 

francuskim  odezwa p. t. „L ist o tw arty  do de* 
m okratów  i radykałów  francuskich1’, podpisa­
na w imieniu polskiego stronn ictw a ludowego 
przez sen. dr. Motza i b. posła  Gralińskiego.

Odezwa doskonale streszcza sy tuac ję  poli­
tyczną w Niemczech i w ykazuje całkow ity  za­
nik wpływów elem entów dem okratycznych f 
so c ja lis ty cz . na po litykę hitlerow ców  i w zrost 
wszelkiego rodzaju żywiołów aw anturniczych.

W  drugiej części odezwa zw raca uwagę, że 
jedynie F rancja  potrafi dziś uratow ać pokój, 
jeżeli ty lko  stanow czo i  um iejętnie przeciw sta­
wi się pomysłom rew indykacyjnym  Niemców.

F ran cja  nie pow inna liczyć ani n a  faszy­
stów włoskich, ani n a  Anglię, lecz oprzeć się 
n» bloku polsko-belgijskim  J Małej Entencie.

Prosimy P- T. Abonentów  
o rychłe uregulowanie prenu­
m eraty za miesiąc

c z e r w ie c .
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.



N r. m . ,GŁOS N A R O D U " z dr. i a 1-go czerw ca 1932 Str. *

J f a  z i e m i a c ł k  (? & z e c s r & ii te i  
Budujący się kościół polski na Wołyniu

Z miejscowości Rymaoze, p. Jagodzm , na 
W ołyniu otrzym aliśm y odezwę, k tó rą  p rzy ta­
czam y w w yjątkach:

„B udujący się kościół w Ryma,czach św iad­
czyć m a, że m yśl ka to licka —  polska sięga po­
za rzekę Bug. a  n a  szerokich rozłogach W ołyń­
skich są  Polacy, k tó rzy  dzięki wierze zachowali 
ducha narodow ego. N a pięknym  w zgórku, obok 
stacji kolej. Jagodzm , stan ie  p iękny m urow any 
kościół. W ybudow ane już są  mury, w szystk ie 
wiązania, dachowe, oszalowane do krycia i n a  
tern pracę przerw ano, ho niem a funduszu na 
dokończenie. Ludzie biedni, ubodzy o w łas­
nych środkach zbudowali m ury  z wiązaniem 
dachowem. a  n a  dachówkę, k tó ra  kosztow ać 
będzie 6— 8 tys. zł. n iem a pieniędzy.

W  te j rozpaczliwej w prost sytuacji zw raca­
m y się do W as, R odacy o złożenie m ałe! ofiary 
pieniężnej n a  uratow anie od zniszczenia Będą­
cego praw ie na ukończeniu kościoła. K to kocha 
polskość i katolicyzm . tró  zrozumie i wczuje- 
się w ból d u s z y  ludu naszego i rychło dononio- 
że chętną ofiarą, w ysyłając ją na. P. T\. 0 . Nr. 
81.071. Za ofiarodawców odpraw iać się będzie 
Msza św ięta1'.

Zjednoczenie pisarzy katolickich
D nia 27 b. m. odbyło się w W arszawie ze­

bran ie  K om itetu O rganizacyjnego Zjednoczenia 
P isarzy  K atolickich. K om itet postanow ił wobec 
zalegalizow ania przez władze s ta tu tu  zwołać 
n a  jesieni r. b. w alny zjazd pisarzy .katolickich 
w  celu wyboru w ładz Zjednoczenia. W celu 
przygotow ania Zjazdu wyłoniono kom itet wyko­
naw czy w składzie pp.: prof. O. Halecki (prze­
wodniczący). ks. pral. K aczyński, dr. K . M. Mo­
raw ski, Anna. Slończyńskn. Mieczysław Smo­
larski. (KAP.)

Wiadomości ze Stryja,
Morderca pod sądem doraźnym , fonio 1 

Czerwca odbędzie się w S try ju  przed sądem do­
raźnym  rozprawa, przeciw ko niejakiem u Ghy- 
rowskiem u z pobliskiej w ioski Dąbrówki ad 
S try j, szewcowi, za to, że dnia 27 m aja w ra­
cając ze sw ą żoną wieczorem ze S try ja  do D ą­
brówki — w pobliżu toru kolejowego zam ordo­
wał ją  kilkakrotnem  uderzeniem w głowę du ­
żym kam ieniem , poczom dla zatarcia, śladów —  
rzucił zwłoki na to r kolejow y pod nadjeżdżają­
cy pociąg, k tó ry  isto tn ie najechał porzucone 
zwłoki i zm asakrow ał nic do poznania. P rzy­
ciśnięty do m uru przez w ydział śledczy stryj- 
&ki — przyznał się do zbrodni zarzucanej poda­
j e  jej przyczynę złe w spółżycia z żoną.

Dnia 27 m aja dokonano włamania, w nocy 
do k asy  rękodzielniczej M ieszczańskiego Stow. 
..G w iazda’1 w S try ju . W łam ywacze rozpruli 2 
kasy —  lecz łupem padło zaledwie k ilkase t 
złotych. Większa, gotów ka w dzień przedtem 
zosta ła  przesłaną Insty tucjom  K redytow ym .

Organa, śledcze natrafiły  na trop  rabusiów , 
k tórym i są ..p tacy  niebiescy11 znani n a  terenie 
S tryja Pawi u k i Derżko —  k tó rzy  te j  odsta­
wieni zostali do dyspozycji władz sądowych w 
S try ju .

DZIEŃ MATKI. Z okazji uroczystości Dnia 
M atki urządziły  w szystk ie tu te jsze  Zakłady 
naukow e uroczyste poranki dnia 29 m aja.

W RĘCZENIE NAGRÓD LAUREATOM.
W dniu 30 m aja na. posiedzeniu rad y  miejskiej

O d , ś ro d y  25 b . m„

9 9 APOLLO w  teatrze św ietlnym

Nowy triumf repertuaru światowego ze złotej serji najlepszych filmów!

MILJOflEJłZY SIS BAWIA
Atmosfera wesołości, pogody i przemiłej zabawy! — Arcydowcipna i niezmiernie oryginalna 
fabuła! — Prześliczne melodyjne motywy muzyczno — śpiewne! — Bale! — W yścigi! — Piękne 

kobiety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikanteria! — Przepych!
W ilhelma Thieiego W . R. Heymann

H ole gY iw ne k re u ją  n a jw y b itn ie jsze  n ow e s ław y  e k ran ó w  eu ro p e jsk ich  iak : A n d re  L e fau r, G erm an ie  D erm oz, 
D an ie la  D arcie ux i inn i. —  To a rc y d z ie ło  zdoby ło  n rzebo jem  w sz y stk ie  e k ra n y  i od b y w a n ad a l tr iu m fa ln y  pochód 
po s to licach  E u ro p y !  N ad p ro g ram ; d o d a tk i dźw iękow e, za w iera ją ce  zd jęc ia  r  p o b y tu  k o m b a tan tó w  w ło sk ich  w  K rakow ie .

D z I ,  śro d a  1 b. m.
premiera 99 SZTUKAaft

w  kinoteatrze

Najweselszy film sezonu! — Zachwyca;ące arcydzieło komediowe najnowszej produkcji czeskiej

w języku 
czeskim PODPORY SPORTU (K r ó l

S z w e j k ó w ) .

I

Złoty humor i przemiła zabawa! — Kapitalne pomysły i przygody! — Pierwszorzędne sytuacj® 
kom czne! — Emocjonujące imprezy sportowe! — Największe zawody fotbałowe kontynentu- 

Fenomenalna wesołośó! — Radość życia! — W głównej roli — znakomity ko­
mik rześki, rywal H I ( | | A  H E i C  stwarza niezrównaną kreację, iskrzącą się dowci- 
Vlasty B u r i a n a  pem — w towarzystwie wybitnych artystów
c z e s k ic h !  Efektowna całość wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości!

Rak, druga plaga ludzkości.

odbyła, się uroczystość wręczenia, dyplomów 
nagród m stó ł. W arszaw y tegorocznym  lau re­
atem . k tórym i byli K saw ery  D unikow ski (na­
g roda artystyczna). Józef W eyssenhoff (nagro­
da literacka). Emil M łynarski (nagroda muzycz 
na), oraz prof. Emil Godlewski (nagroda nauko 
wa). P rzew odniczący w iceprezes rad y  p. S tani­
sław  W ilczyński poprzedził w ręczenie każdej 
nagrody  krótkiem  przemówieniem, ak tu  zaś 
wręczenia dyplomów dokonał ks radny  prof. 
Szmigielski, sek re tarz  rady.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE TAJEMNICZEJ 
AUDYCJI DOTĄD BEZ SKUTKU. W  związku 
z  zagadkowem  przerwaniem  audycji radjow ej 
w  rocznicę przew rotu m ajow ego, policja w ar­
szaw ska przeprow adziła rewizje u kilku  działa­
czy obozu narodow ego w Pruszkowie. Rewizje, 
dokonane w m ieszkaniach w kabinie k ina 
„Znicz" w „Sokole" pruszkow skim , nie dały  
rezu ltatu .

NIEOBECNOŚĆ WŁADZ KIELECKICH W 
UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA. J a k  z Kielc 
donoszą, tam tejsza sanacja bo jko tu jąc  ks. bisku 
p a  Łosińskiego za to , że nie chce odpraw iać 
„galów ek", zagalopow ała się do tego stopnia, 
że osta tn io  zbojkotow ała jedną z najw iększych 
uroczystości w  Kościele K atolickim  —  procesję 
Bożego Ciała. Mianowicie w tegorocznej pr0" 
cesji Bożego Ciała nie wzięli udziału ani przed­
staw iciele władz cyw ilnych, ani w ojsko. De­
m onstracja ta  wywołała liczne kom entarze 
wśród ludności kato lickiej, a naw et w gronie 
urzędników  i wojskowych.

POZOSTAŁOŚĆ Z CZASÓW WOJNY. 
W pobliżu wsi S tachow ce gm iny posław skiej. 
w  czasie rozpalania ogniska przez pastuchów, 
eksplodował pocisk armatni, pozostały tam  
jeszcze z czasów w ojny. Siła w ybuchu kilku 
pastuchów  zostało odrzuconych, a  fwian t  nłch

Z kół lekarskich  otrzym ujem y następujące 
ak tualne  uwagi:

Obok gruźlicy, k tó ra  rok rocznie zabiera 
dziesiątki tysięcy ofiar, w ysunęły się szybko I 
niespostrzeżenie n a  czoło cierpień trapiących 
ludzkość, now otw ory (m am y na myśli złośli­
we). Co więcej w konkurencji m iędzy temi 
dwiem a plagam i naszych czasów, to  je s t mię­
dzy  gruźlicą, i nowotworam i prym  w odzą te  
osta tn ie . W yraźnie na. ten starj rzeczy wskazu­
je  statystyka,, przeprowadzona, w  ostatn ich  kil­
ku  la tach  w Niemczech, z k tórej dowiadujem y 
się. że w r. 1927 zm arło tam 59.037 osób na 
gruźlicę, a 68.945 na raka , podczas gdy jeszcze 
w  roku  1923 liczba zgonów na. gruźlicę prze­
w yższała znacznie cyfrę zm arłych n a  raka, — 
W  roku tym zm arło bowiem na gruźlicę 93.071 
osób, a na raka „zaledwie" 58.281.

Nie w iedząc do dzisiejszego dnia. nic pewnie 
go o przyczynach te j choroby, nie możemy 
oczywiście prow adzić racjonalnej w alki z ra­
kiem. Nie mniej jednak  środki, jakiem i w tej 
walce dysponuje w spółczesna medycyna, to 
jest zabiegi operacyjne, promienie radu, oraz 
promienie R oentgena, oddają już dzisiaj wiel­
kie usługi i oddaw ać będą. jeszcze większe, 
jeśli walka, z rakiem znajdzie wśród społeczeń­
stw a w iększe zrozumienie.

Dzisiaj bowiem ludzie, często nie m ają po­
jęcia o tej chorobie i udają, się do lekarza  wów­
czas, g d y  choroba uczyniła, już tak ie  postępy, 
że ra tunek  jest conajmniej bezowocny. Tym ­

czasem rak , jakoteż i inne now otw ory złośliwe, 
może być wyleczony ty lko  w ów czaą jeśli k u ra ­
cję rozpoczęto wcześnie, w tedy, gdy je s t on 
jeszeze chorobą miejscową, gdy nie przerzucił 
się jeszcze na inne zdrowe w momencie pow­
stan ia  choroby części organizmu. To wczesne 
stad.jum rak a  nazw ano ..godziną leczenia ra k a ’1.

N iestety  owa „godzina rak a "  zbyt często 
byw a przez poszkodowanego przeoczona. —  
W prawdzie nie w szystkie now otw ory złośliwe, 
zwłaszcza now otw ory organów w ewnętrznych, 
udaje się zawsze lekarzow i rozpoznać w sta- 
djum. wczesnem. w ykrycie jednak  innych nowo­
tw orów  np. skóry, warg, języka, jam y ustnej, 
k rtan i, piersi, n ie p rzedstaw ia tak  wielkich trn  
dmości.

To taż każdy człowiek, k tó ry  zauważy u sie 
hie niegojące się szybko i norm alnie owrzodze­
nie na, wardze, języku, jam ie ustnej, .skórze, 
każdy  człowiek, u k tórego w ystąp ił gdziekol­
w iek stw ardnienie, czy guzak. względnie guz 
nie znikający, lecz u trzym ujący  sie, lub  co 
gorsza 'powiększający się, a dalej dłużej trw a­
jąca. chrypka, utrudnienie przy połykaniu, nie­
norm alne krw aw ienie, chociażby nieznaczne, 
powinien, nie zw lekając, udać się do specjalisty  
i poddać zaleconem u leczeniu.

T ak ie zrozumienie w łasnego in teresu  wśród 
poszczególnych jednostek  niejednem u u ratu je  
życie, a lekarzom  ułatw i w alkę z p lażą now o­
tw orów  przy  pom oy środków, k tórem i dyspo­
nuje w spółczesna m edycyna. Dr. B. M.

Jak ó b  Szuban odniósł ciężkie rany. W ybuch 
pocisku rozrzucił palącą się głownię, w skutek 
czego pow stał pożar. Ogień zniszczył k ilka 
hek tarów  lasu. S tra ty  są  dość znaczne.

:of)o:-

Poznań ku czci Mon uszki.
Celem uczczenia 60-1 ecia śmierci Moniuszki 

p rzypadającego 4 czerwca, odbędzie się w Po­
znaniu staraniem  specjalnego kom itetu  obyw a­
telskiego u roczysty  dbchód k u  czci twórcfy 
najpiękniejszych naszych oper: „Halki’* 1 „Stra 
szu ego Dworu". D nia 3 czerwca, wieczorem po­
łączone chóry tow arzystw  śpiewaczych w yko­
nają  w parku im. Moniuszki przed pomnikiem 
wielkiego m uzyka serenadę jego kompozycji. 
W  sobotę odbędą się po południu na placach 
w śródmieściu i na przedmieściach koncerty, 
wieczorem zaś —  uroczyste przedstaw ienie 
opery „S traszny  Dwór*’ pod gołem niebem na 
placu Targów  Poznańskich. W  niedzielę po na 
boźeństwie w kościele faraym  ruszy wielki po­
chód przez m iasto przed pomnik Moniuszki.

6.500 dzieci z NiemieG i Śląska 
na koloniach w kraju.

W dniu 30 m aja odbył się w W arszawie 
zjazd centralnego kom itetu  kolonij letnich dla 
dzieci 1 młodzieży polskiej z Niemiec i Ziem 
Zachodnich. Na zjeżćłzie tym  postanow iono, że 
tegoroczna ak c ja  kolonijna kom itetu obejmie 
6.500 dzieci, w tern 3.500 z Niemiec, oraz oko­
ło 3.000 ze Śląska. Pierw sze transporty  dzieci 
śląskich przybędą na kolon,je w  czerwcu, dzieci 
zaś z Niemiec w początkach lipca.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
demaskuje się.

Do Śniatyna (w woj. stanisławowskiem ) 
przybyła z W arszaw y umyślnie p. H alina Sie- 
mieńska, by  —  zgodnie z zawczasu rozplaka- 
towanem i po mieście ogłoszeniami sanacyjnego 
Związku P racy  O byw atelskiej K obiet w Śniaty- 
n ;6 —  wygłosić w dniu 23 b. m. odczyt n a  te ­
m at „H istorji ruchu kobiecego w Polsce’1. P u ­

bliczność, zwabiona niewinnością tem atu  i oso­
bą prelegentk i z W arszaw y, zgrom adziła się li­
cznie. Po otw arciu zebrania przez przew odniczą­
cą, żonę miejscowego sta rosty , głos zabrała 
prelegentka. W  kilku ledwie słowach skreśliw ­
szy ruich em ancypacyjny kobiet, przystąp iła  do 
omówienia w łaściw ego przedm iotu sw ego refe­
ratu. W  pierwszej części z całym  cynizmem o- 
mówiła potrzebę zakładania t. zw. „poradni 
świadomego macierzyństwa", m otyw ując zachę­
tę  wielkim przyrostem  naturalnym  w  Polsce. 
W  drugiej natom iast przystąpiła do referow ania 
p ro jek tu  nowej ustaw y m ałżeńskiej w edług 
Kom isji K odyfikacyjnej, podkreślając te „ko­
rzyści11, jak ie  przyniesie kobiecie, a przede- 
w szystkiem  w olność od więzów moralnych na­
rzucanych przez Kościół katolicki. Zgromadzłmi 
w milczeniu w ysłuchał! wywodów prelegentki 
i bez słowa dyskusji opuścili salę.

W ystęp pani Siemieńskiej w yw ołał oburza­
nie w miejscowem społeczeństwie i odsłonił 
w łaściwe oblicze Związku P racy  Obywatelskiej 
Kobiet. (KAP.)

Z  e a ł e ś o  ś w i a t a .

Kongres Eucharystyczny w Dublinie.
K om itet organizacyjny K ongresu E uchary­

stycznego w Dublinie dokonał ostatecznego 
w yboru szesnastu osób, mających  ̂ posiadać 
przywilej towarzyszenia Celebransowi I niesie­
nia baldachimu nad Najśw. Sakramentem w cza­
sie procesji. Są to najwybitniejsi działacze ir- 
landscy, a w śród nich n a  pierwsze m i ejsce ̂ wy­
suw ają się: De Y alera, prezydent Srlandji, Sean 
OłKelly, w iceprezydent, W. T. CoAgrave, b. pre- 
m jer, Alfred Byrne, pierwszy burm istrz Dublina 
i Dr. Denis Coffey, rek to r uniw ersytetu. 
Najbliższe otoczenie papieskiego legata na Kon 
gres, kardynała  L aurrego  stanow ić będą: Mgr. 
Domenico Taroini, podsekretarz św. K ongrega­
cji do spraw  nadzw yczajnych Kościoła. Mgr. 
F rancis Spellman z Papieskiego S ekretarjatu  
S tanu, Mgr. Giuseppe Oalderari. papieski mistrz 
ceremonii, oraz kom andor Mgr. A lberto Vignoli. 
przewodniczący Akcji K atolickiej w Rzymie i 
kom andor Percieli. (KAP.)

Kodeks prawa kanonicznego Kościoła 
Wschodniego.

Ukończono już prace nad przygotow aniem  
pierwszego tom u praw a kanonicznego Kościo* 
lów W schodnich i p ro jek t jego przesłany z o  
Stal do P atrjarchów  wszystkich Kościołów 
W schodnich, celem przejrzenia i poczynienia 
uwag. Zdaniem k ard y n a ła  G asparrrego , przewo 
dniczącego Komisji powołanej przez P iusa XI. 
w roku 1929 —  kodyfikacja  zakończoną zosta­
nie w ciągu 4— 5 lat.

Głównymi w spółpracownikam i przy kodyfi­
kow aniu praw Kościołów W schodnich, są  prócz 
kardyna ła  G asparrkego, kardynałow ie Ludw ik 
Sincere, sekretarz św. K ongregacji Kościoła 
W schodniego. B onaw entura Cerretti i F ranci­
szek Ehrle. Ponadto biorą udział w pracach 
Komisji przedstaw iciele obrządków: etjopskio- 
go, Ormiańskiego, bułgarskiego. egipskodkop- 
ty jskiego. greko-bizantyjskiego, italo-albań- 
skiego, melechickiego. rum uńskiego, grecko­
katolickiego. bizantyjeko-słow iańskiego, sy ry j­
skiego. syryjskc-chaldejskiego, syryjsko-m ala- 
barskiego i sy  ry j s k o-m aron i cki ego, oraz liczni 
specjaliści. ;KAP.).

Fryburskie „Dni studjów nad 
boIszewizn*em“ .

Na, uniw ersytecie we F ryburgu  Międzynar. 
Unja Studjów Katol. zorganizow ała w czasie 
ub. Zielonych Św iąt szereg odczytów, k tó re  
miało n a  celu wniknięcie w  dok trynę  bolsze­
wicką, i zaznajom ienie się. pod  kątem  w idzenia 
naukowym , ze stosunkam i gospodarce-m i -w So 
wiełach. T em atam i odczytów  b y ły  źródła hi­
storyczne i psychologja holszewizmu, oraz g łó­
wne e tapy  jego rozwoju, praw o konsty tucy jne 
Rosji sowieckiej, gospodarka Sowietów ł plan 
„p iatnetk i" , dok tryna filozoficzna holszewizmu, 
oraz praw o cywilne w  Sowietach.

Od rierw szego do ostatniego dnia w ykładów  
sa la  by ła przepełniona. Po każdym  odczycie 
odbyw ała się ożyw iona dyskusja, N a sali obec­
ni byli przedstaw iciele elity  um ysłowej F ry ­
burga. profesorowie, studenci, księża. Dni etu- 
djćw  nad bolszewizmem zakończyło przemó­
wienie O. Lavaud, k tó ry  przeprow adził analizę 
porównaw czą między (ideą chrystjanizm u a  boi 
szewizmu.

Przykład un iw ersy te tu  fryburskiego budzi 
nadzieję, te  śladem jego pójdą również inne 
ośrodki naukow e. Zwalczać skutecznie nieprzy 
jaciela m ożna bowiem wówczas, k iedy  zna sią 
dobrze n iety lko słalbe. ale i  m ocne strony  jego 
nauki. P onadto  wiadomem jest, że dużo je s t 
jeszcze osób. któro wi-erzą w złudną ideę, 
nie widząc-, jak ie  ona straszne sku tk i za, sobą 
prowadzi. (KAP.).

Usiłowań* fałszerstwo na szkodę 
Rctszylda.

W  łla rsy lji aresztow ała policja dwóch oso­
bników pod zarzutem sfałszow ania listu kredy­
towego, opiewającego n a  4 m iljony franków  
na szkodę barona H enri R o tszy lia . Podczas 
k a ta s tro fy  sam ochodowej zginął swego czasu 
dyrek to r tea tru  paryskiego Camoinfi, pozosta­
ją cy  w  stosunkach z R otszyldem . W  teczce C&- 
m oins‘a, k tó ra  po katastro fie  została skradzio­
na znajdow ały się  niewypełnione jeszcze kon­
tra k ty  d la  m ających być zaangażow anym i a r ­
tystów , z  podpisem Rotszylda. Jed en  z tych 
arkuszy  był podobny do formatu listów kre­
dytowych i ten  fa k t w ykorzysta li oszuści dla 
zrealizow ania swego zamiaru. Chemicznie usu­
nęli niepotrzebne napisy i wystawili list kredy­
towy na 4 miljony franków, przedkładając go 
jednem u z banków  n a  prowincji. Polecono im  
zgłosić się  za k ilka  dni a  tym czasem  porozumia^ 
no  się z Rotszyldem . Zaprzeczył on jakoby  w y­
staw iał podobny sk ryp t, wobec czego lis t k re ­
dy tow y oddano do zbadania chemicznego, gdzie 
ustalono, że został sfałszow any.

Niemoralna sekta.
W  Nelson (Bryit. Kolumbja) aresztow ano 

117 członków se k ty  duchobonców pod  zarzutem  
publicznego obnażania się. Ogółem od dnia 1-go 
m aja aresztow ano 862 członków sek ty . W obec 
tego , iż duchoborcy zam ieszkują K anadę od 
przeszło 5 lat, n ie m ogą być oni, stosow nie dfo 
u staw y  związkowej, deportow ani.

— — oo----------
JUBILEUSZ KATOLICKIEGO PISMA POL­

SKIEGO W AMERYCE. W ychodzący w  Mil­
w aukee kato lick i dziennik polski ,(Nowiny P ol­
sk ie" obchodził w dniu 8 b. m. 25-lecie swojego 
Istnienia. Obchód, k tó ry  rozpoczął się uroczy­
s tą  pon tyfikalną Mszą św. odpraw ioną w miej­
scowej bazylice św. Józefata , zaszczycali swą 
obecnością Ks. S tanisław  Bona, biskup GraffliS 
Island  i Ks. Samuel A. S triteh, arcybiskup Mff- 
wauikee.

GROMADZENIE ZŁOTA PRZEZ ANGLJĘ.
Bank A ngielski w dalszym ciągu zakupuje aRĘ 
to . W  dniu 30 m aja zakupił zło ta za 807.000 rib
tych funtów.

SAMOBÓJSTWO MILJONERA. M u l t u m ^
ner am erykański Edwardy S. Swift, wlaścld?— 
wielkich rzeźni i fabryk m ięsnych w Chicago pę 
ipełnił sam obójstwo, w yskakując z okna 6-go pią 
tra. Sam obójca, k tó ry  liczył 64 la ta , poniósł 
śmierć na miejscu. P rzyczyny sam obójstw a po ­
zostały narazi© n ie u s ta lo n e ..
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Okręgowy zlot młod/idży katoncKiej.
D nia 16 m aja odbył się zlot, okręgow y 3 M. 

P, w  S tan ią tkach  kolo Niepołomic. Rozpoczął 
oię Mszą św. w kościele k lasztornym  SS. Bene­
dyktynek , odpraw ioną przez kg. p ra ła ta  S tef i- 
na  M azanka, jako  delega ta  K s. M etropolity a a  
zlot; okolicznościowe kazanio do Stowarzyszo­
nej m łodzieży wygłosił ks. H enryk W erytąJd. 
N a zlot przybyło z całego okręgu niępołomie- 
kiego 8 s to r  arzyszeń w liczbie 200 przeszro 
druhów . A kadem ję zlotow ą w  Ochronce SS. 
Służebniczek, zagaił patron S. M. P. w Sta- 
m ątkaob , ks. Ja n  Lnpa, następnie przem awiali 
w  im ieniu Ks. Metropolity, ks. p ra ła t Mazanek, 
ks. kanonik  K oiistan ty  Łabędź, prezi-s Acji k a . 
loliehiej p. rad ca  W ojciech Mierzwa. Potem re­
fera t ideowo organizacyjny w ygłosił do mło­
dzieży p. inż. Je lonek  -z K rakow a, a  wreszcie 
Łjj. sekretarz jeneralny  S tanisław  Pankiewicz 
zdai spraw ozdanie z prac S. ,\f. P. w okręgu 
niepołomickim. W  odpowiednich przerwach 
d ru h o m e ze S tow arzyszeń w ygłaszali dekla­
macje; w końcu uchwalono przedłożone przez 
ks. sek re tarza  ak tualne  rezolucje. Po przerwie 
obiadowej n a  boisku odbyły się ćwiczenia i gry 
sportow e, przy ud" ale licznej publicznością 
z przydzielaniem  nag ród  w formie dyplomów, 
k tó re  d es ta ły  się w  udziale stow arzyszonym  ze 
S tan ią iek  i W ieliczki.

„Wesele krakowskie" w Bochni.
Emany pisarz ludow y au to r  liczny eh sz tuk  

R obert R ydz napisał nową sz tukę  p. t. „W e 
Seld krakow skie11, będącą odtoiauą popularnych 
dzfcdaj i moanycH w całej Poisce w idow isk re­
gionalnych, osnutych na tle  obrzędowym  nasze­
go ludu.

barw ne to  i  malownicze widowisko pojawi 
się w realizacji scenicznej Fraranjem tam te j"zO- 
go kola T. S. L. w  w ykonaniu  specjalnie zor­
ganizow anego zespołu po raz  pierw szy dnia 1 
czerw ca b. r . w Bochni, w  sali k in a  „M arysień­
k a ”. Muzykę do „W esela'1 ułożył kom pozytor 
k rakow sk i prof. Fra^cigz^k K onior. Zespół re­
gionalny  R oberta R ydza zam ierza objeżdżać 
w iększe środowiBjta prowincjonalne Polski w 
celu pokazania tego ciekawego ze w szechm kr 
widowiska.

2.406 czasopism w Polsce.
iVvdług osta tn ich  danych, opracow anych 

p-. zez głów ny Urząd S ta ty styczny  ogółem *a* 
rejestrow anych  jest w  Polsce 2.406 Ciasopism, 
w tom 2.016 w  języku polskim, 1&6 w żydów - 
rikim, 106 w  niemieckim, 83 w  ukraińskim  , 13 
w  heb ra jsk ;m, 12 w  rosyjskim , 9 w białoruskim , 
oraz 31 zaisopism w innych językach.

N ajw iększa liczba czasopism, mianowicie 
308 p rzypada n a  w ojew ództw o poznańskie, 
265 na lwow skie, 1.81 n a  krakow skie, 153 na 
sląskie. W  województw ie warszawskiem , oprócz 
W arszaw y, w j chodzi 69 czasopism, w  W arsza 
wie zarejestrow anych jest 828.

W  ogólnej liczbie czasop^m  znajduje się 
210 dzienników, 126 czasopism, w ychodzących 
2— 4 razy w  tygodniu, 494 tygodników , 285 
w ychodzących 2—3 razy  w  m iesiącu. 878 mie­
sięczników. 52 dwumiesięczników, 160 k w arta l­
ników , oraz 201 innych czasopism.

^ £ € 2 9  c i e k a w e .
WPŁYW KSIĘŻYCA NA ŻYCIE.

P rofesor College de France. M. Cb. Cadeof, 
przedstaw ił na zebraniu naukom em referat, z 
treści k tórego  w ynika, iż przesądy ludow e o 
w pływ ie księżyca n a  pewne przejaw y życiowe 
nie są  pozbaw ione słuszności. J a k  tw ierdzi prof. 
Cad cot atalki epileptyczne u  ludzi, rozwiązanie 
ciąży u  zw ierząt znajdują się w zw iązku z d a ­
ną fazą  księżycową. N iektóre rodzaje ryb  i fau­
ny  m orskiej reagują n a  okresy odpływu. Zda­
niom nrof. C adeot w pływ  faz księżycow ych od 
ezuw any je s t ta k  sam o, jak  w pływ  zm ian ciśnie 
nia barom etrycznego, a b  ogranicza się do stw o­
rzeń specjalnie czułych na te zjawiska.

KRAJ, W  KTÓRYM WYŚWIETLONO POKAZ 
PIERWSZY FILM.

Nio do w iary, ale je s t ta lii k ra j w Europie, 
k tó ry  nie oglądał do te j pory  filmu na ekranie. 
K rajem  tym  je st republika górska Amiorra, na 
gran icy  Tliszpanji i F rancji. Znalazł się jednak 
ouWażny przedsiębiorca, wziął pod pachę apa­
ra t, spory  kaw ał p łó tna  i zapowiedział wyśw ie­
tlenie sensacyjnego filmu z Gre-tą Garbo. Seans 
odbył się w  wielkiej szopie drew nianej w  An­
dorze. Na przedstaw ienie zeszła się połow a lu 
dnośti republik! (3.060 m ieszkańców wogóle).

 ooo----
M ARJENBAD RAJEM  HOTELARZY. Miej­

scowością, k tó ra  posiada najw iększą liczbę ho­
te li i  sanatoriów  w  Czechosłowacji je s t znań-i 
św iatowe uzdrowisko M arienbad. w  całym k ra ­
ju  znajdu je się 1171 hoteli, 330 pensjonatów  i 
37 sanatoriów . Z te j Ik zb y  przypada na Ma 
rjenbad 406 hoteli i 14 pensjouatów . Drugie 
miejsce za jm uj!- K arlsbad  z 230 hotelam i, 26 
pensjonatam i i 7 sanatorjaimi, trzecie zaś Fran- 
censbad, k tó ry  posiada 12 hoteli, 73 pensjona­
ty . P raga posiada 114 hoteli, 60 pensjona­
tów  i  8 jsanatorjów.

Od p ią tk a , 
dnia 27 maj<
w kmotmrza i : C H £

Od p ią tk u ,  
dnia 11 majr 
w klmdeabzs

Najpiękniejsza gwiazda A M  A jkl LJ słynna sitystka „U fjk niezapomniana t  fil-
et.ranów Europy W Ł I  9  X r w i  I r a l i l w  mów .Asialt* i „Niebezpieczny Romaaii' 

k a b io tr  łuOO- toałet w najrozkoszniejszym areyfilmie p. t.

M I Ł O S T K I  P I Ę K N E J  P I N I
( FŁfilTY T»4EXMLP P a n u

Mijopne przygody najpiękniejszej kobiety Londynu i jej sześciu partnerów do flirtu-

Ną tle przepysznych pajaców olśniewająco wystawnych zabaw Betty Amarn krółnje i cza­
ruje swą niezwykłą urodą.

Przedstawienia codziennie o godz 5, 7 i 9. W niedzielę i święla o 3 popołudniu.

C eu y  m ie j s c  ju ż  o d  6 0  g r o ^ z j .

Najtaniej i n ajlep iej w „ U C I E S Ż E *

Wytewy rzsk

i to ni etyl ko n ieu regu low anych , lecz rów n ież  objętych w ałam i i tam am i w yrządzają rok­
rocznie za iftycza j w czesną w iosną lu b  póż n ą  je s ie n ią  n ieobliczalne szkody. TlusLacja 
nasza rm ed sta  wia szkoay  w yrządzone przez o sta tn i w ylow  Mozoli w jod nem  nad n ią  le ­

żących m iast. l I. j £

Dzieci i psy.
W „KurjeTze W arszaw skim “ czytamy po­

niższe uwagi:
Dzieci mają, być detektyw am i. Dzieci m ają 

byd używ anft przy w ykryw aniaeh zbrodni. Są 
do tego specjalnie uzdolnione. Ni mniej, n i wię­
cej!

T akie wywody czytam y w  tygodniku, po­
święconym (!) specjalnie detektywizm owi.

—  Ślady złoczyńców —  czytam y .‘aam —  
podejrzane części odzieży, lub p o ia ieo n e  przed 
m ioty, nagromadzi me się wron przy trupie, 
budzą szczególno zainteresow anie dzieci. Dzie­
cko przez cały dzień przebyw ające n a  dworze 
obserwuje dokładnie w szystko, co n a  w si się 
dzieje. Dzieci podczas swej nieraz długiej 
drogi do szkoły m ają  możność obserwować 
w szystko, opow iadają następnie w  domu 
w szystko, co w idziały, a  co najważniejsze roz­
dzielone są równom iernie po całym  terenie po­
szukiw ań, tak żo nic nie może ujść ich uwagi.

I jeszcze dosłownie:
.Nie m y pierwsi, lecz oddaw na iuż krym i­

nologowie radzili władzom śledczymi, aby wcho 
dzily w bezpośredni k o n ta k t z p rasą i infor­
m ow ały ją  w tym  kierunku, aby przy pomocy 
publiczności można było usta lić  takie okolicz­
ności, k tó re  dla w ładz tych w inny sposób 
nio dałyby się wydobyć.

Oczywiście w  tym  w ypadku n a jja sk ra w s i 
występujo fałszywość w ytartego kom unału że 
czytanie opisów przestępstw  lub spraw ozdań 
z rozpraw  krym inalnych stanow i lekturę nie- 
odipowlednią. Rzecz dziw na: krym inologow ie 
radzą w sw ych dziełach, żc nałoży p.ubliezność 
w pewnych w ypadkach informować o przebiegli 
czynności sądow ych i to  nm tylko durotlycli-j 
ale naw et dzieci11.

Pozostaw m y w spokoju kryminologów. 
Rzecz wiadom a, że przy  poszukiw aniu zbrodni 
śledztwo zbiera w szysiaie możliwe inform acje 
i w ypytuje często naw et dzieci. —  Ale. k o ­
mu to  przyszło do głowy, aby z tego czynić 
specjalny system , dziec; uw ażać za specjalną 
kategorjo is to t o świeżej obserw acji, k tó ra  dla

celów policyjnych puw inna być w yzyskana, 
aby jo staw iać obok psów policyjnych?!

Zasługa te j inw encji p rzypada tygodnikow i, 
drukującem u w yw iady z katam i, opisującemu, 
jak  d la zawodowych celów clzłennika^kich 
pije się z katem  wóduę, dającem u fotografję 
ulic. n a  k tó rych  m ieszkał k a t; p rzypada w u- 
dzialo pismu, k tó re  uk łada detektyw istyczne 
zadania i detektyw  istyczne drukuje pow ieśoi. 
Czy także dla celów pouczających! i informa­
cyjnych?

Są rzeczy, n a  k tó re  język  nie ma wyrazu, 
dla k tó rych  najostrzejsze słowo jest za łago­
dno i dlatego w strzym uję « ę  od wszelkich są­
dów. m ogących być w yrażonem i słownie za po- 
m acą druku i oddaje je  poprostu pod sąd uczu­
cia i zdrowego instynktu  czytelników.

I  proszę mi wierzyć, że kiedy z obowiązku 
publicystycznego muszę je czytać i muszę o 
nich mówić w iększego doznaję uczucia przy­
gnębienia, niż ów pan. k tć ry  z katom  chodził 
n a  -wódkę. Jego  uczucie było ty lko „przykrem  
wrażeniem  i ..podświadomą odrazą11, a  ja mam 
wra fonio ohydy i odraza m oja całkowicie jest 
świadoma.

I  jeśli nie wymieniam całych ty tu łów  tych  
piśmideł, jeśli ich nie prezentuję, to  dlatego, że 
pióro prosi, aby go me poniewierać.

I cóż pom ogą słuszne i sprawiedliwe przepi­
sy, nie pozwalające uczęszczać m ałoletnim  na 
kinow e w idowiska dla nich nieodpowiednie? 
Cóż pomoże cala społeczna- i pedagogiczna 
ochrona duszy dziecka, jeśli ono w dzisiejszych 
w arunkach naszego życia bez najm niejszego 
triulu maże dostać do ręki zatruw ającą go le ­
k tu rę . może kierow ać sw ą wyobraźnię ma naj- 
•zgulmiejszą d la  siebie drogo?

Dziecko nic jest oLjektem krym inologów, 
lecz wychowawców. Niechby oni zabrali glos w 
tej kw eslji. Nie trzeba być zresztą pedagogiem , 
aby zrozumieć, co stać  sio może w umyśle i psy 
chice dziaoka, gdy ono w czyta sio w te czarne 
k a rty  i dowie się z nich, ja k ą  tę  w ażną rolę

przy poszukiwaniach' zorodni, może. ocL-gridf
I  dziwić 6ię tu , i e  ty le  w śród dzieci ąamo* 

bójrtw  i tyle występków!
Są jeszcze spia-wy, k tó re  w spofecaeńitwia 

naszem nie trucizą sprzecznych zdań', wobee j 
k tórych  solidarnie i jednakowo reagow ać OuO 
będzie.

Do takich należy sprawa., że dziecko poi* 
skie nie może być policyjnym  psem!

St. Szpotanskl

fport.
Napiętnowanie szkodników.

W alne ze b ran ie  Zw iązku H okeja na lo­
dzie w ysłuchaw szy czterogodzinnego sp ra ­
w ozdania k ie ro w n ik a  ekspedycji do  im ke 
H ac id  p- P o lak iew icza, uchw aliło  po trzygo­
dzinnej dyskusji w niosek  w  k lo iy m  stw ie r­
dza, że działa lność Z arządu  w zw iązku * ) 
ekspedycją  do A  m e iyk i by ła  w ysoce szkodli­
w ą d la  spo rtu  po lsk iego  w ogóle zaś hokefa , 
polskiego w szczególności i z tych względów 
odm aw ia Zarządow i P. Z. H  L. zaufan ia .

R ów nocześnie K om isja  R ew izyjna w yka­
za ła  „n iedok ładność1* w raM iunkaeli s ię g a ją ­
cą kwoty 6.000 zł.

W  dyskusji n a d  sp raw ozdaniem  p odkre­
ślono, że k ierow nictw o o lim p ijsk ie j ek sp e ­
dycji hokejow ej w prow adziło  w  li ląd  polskie 
w ładzo państw ow e i  p laców ki w  A m eryce.

Za w otum  nieufności głosow ało 19 k lu - 
bówr, p rzeciw  o k luby , w strzym ało  się  zaś od 
głosow ań La 6 k lubów , z e b ran ie  trw ało  ad  
JO ran o  do 12 w  nocy.

P onad to  W alne Z grom adzenie uchw alili' 
jed n o g ło śn ie  przesiać P o lon ji am eiw iiańsk ie j 
jak  najserdeczn ie jsze  słow a podzięk i za roz­
toczenie opieki, n ad  n aszą  d ru ży n ą  hokejow ą
1 za gościnność ja k ie j d ru ży n a  dozna ła  w 
czasie to u rn ee  po S tanach  Zjednoczonych

P odobne podziękow anie  p rzesłano  n a  r ę ­
ce p. T adeusza Slyki, dzięk i pom ocy k tó rego , 
ekspedycja  dosz ła  do  sku tku .

AVaine Z grom adzen ie  w yrazu  o -ów nież 
podziękow anie d ru ży n ie  hokejow ej za trudy  
Doniesione w  czasie  tou rnee .

■W ten  sposób najw yższa w ładza sportow a 
w dzit-dz-inie h o k e ja  n ap ię tn o w a ła  sz-kodni 
ków , k tó rzy  n ie o p a trzn ie  n a ra z n i d o b re  im ię 
spoi tu po lsk iego  organ izu jąc w b rew  w oli 
Zw iązku Zw iązków  sportow ych w ypraw ę 
o lim p ijską do  A m eryki.

LekKoatletyczne zawody olimpijczyków 
w Warszawie.

N a starlj.m io AZS odbyły się eliminacyjne 
zaw ody przcrl meczem z  A ntw erpją z udziałem 
olimpijczyków. N a zawodach uzyskano szereg 
doskonałych  wyników, a  m. in. Heliasz u s ta n o . 
w ił nowy rekord  P olsk i w rzucie kulą. Próba 
K ostrzcwskiego pobicia rekordu Zubera na 500 
in. nie udała się. Nic udała się  również nowa 
próba W eissówny pobicia rekordu światowego. 
Weissów na uzyskała  jednak  ponad 43 tkę.

R zut ku lą 1) Hcljasz (W arta) —  15,191^ 
(now y rekoTd Polski).

S kok  w  dal 1) N ow ak (Cracovla) 693 przed 
Sikorskim  681.

lOOu m. 1) Kuso-ciński 2:S i,2  (poniżej rekor­
du Forysia). Kusociński stoczył ciężką walką
2 Kuźmickim fAZS). Ten ostatni przegrał do­
piero na finiszu.

500 m. 1) K ostrzew ski (AZS; 1:08 (rekunl 
Forysia w yrównany).

3000 m. 1) Puchalski (Legja) —  9:05,2.
‘>00 m. 1) Trojanow ski I I  (Polonia) w  cza­

sie 28.8.
R zut dyskiem  1) H cljasz 41,90.
R zu t oszczepem 1) M ikrat 59,83 przed Szjf-^ 

dlowsld 52,30.
Skok w z w y ż  1 )  Pław ezyk 180.
W  rzucie dyskiem  Weissówna, u s iło u a ła  po­

bić ustanow iony przez siebie rekord  św iatow y. 
Próba się nie udała- Weissówna. u zw k a la  Ją- 
dnak w spaniały  w ynik  40,09. Świadczy to  o 
stałej formie naszej mistrzyni,

ZJAZD ABSOLWENTÓW STUDJLM W Y G I.
FIZYCZNEGO.

W  dniach 11 i 12-gc> czerwca odbędzie etą 
zjazd absolwentów Studjum  W". F . Uniwerayte 
tu  Poznanskiogo. K onntet O rganizacyjny sw ra 
ca się z prośbą, do cytch wszystkich abaolwep- 
tów, k tó rzy  dotychczas nie dostali imiennego 
zaproszenia, o przysłanie nwyćh adr>sów

Celem Zjazdu jest: 1) N aw iązanie śelsŁsgę 
kontalktu absolw entów  z S tudjum  W . F . T  
Wzięcie udziału w  uroczystoSclacłi, zw iązanych 
z obchodem 5-lecia K oła  W . F .

P rogram  obejmują: posiedzemis naukow e, a 
okazji zjazdu poznańskiego okręgu Sekeji W  
F. T . N. S. W ., pokazy  m etodycznych Ie3cc'T 
gier, gim nastyki, lekkiej a tle ty k ' S tudium  -W ,F.

W  C ZA SIE M ISTRZOSTW  LEK K O A TLE­
TYCZNYCH P o zn an ia  p a d l ■"ekorrl ok ręgow y
w rzucie  k u lą  pań , k tó ry  m ranow iła  Jasień­
ska osiągając 11 ni. 68 c n .

W  ko n k u ren c jach  m esW ch zw yciężyła 
M a rta  187 punk tów , w  kobiecych ’A . Z. S. 
174 pkt. ‘ ff

MECZ M IĘDZYM IASTOW Y BIELSKO — 
08MTĘCIM zakończył s ię  w ynik iem  5 i3  (;0) 
d ią  O św ięcim w  jjl!).
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S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  ! S Y N A
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W K R A K O W I  E

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW, KRAKÓW. UL FLORJAfiSKA 7.

S P R Z E D A *  H E R  T O  W  N A  I  D E T A . I L 1 C Z N  A.

Pomnik ku czci poległych Hallerczyków.

to  słychać
w ttra&orwie.

Ś r o d a  1: Bł. Jakóba Strepy.
C z w a r t e k  2: św. Sadgka.
C z w a r t e k  2: wschód słońca o godz. 3.55, za­

chód o godz, 22.01.
 oo----------

KON BER UNCJA DROGOW A. S taran iem
Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w  K rak o w ie  

o raz K lubu  A utom obilow ego i P o lsk iego  Z w. 
Turystycznego odbędzie s ię  w  sobotę 4 bm. 
o godzin ie 11-tej p rzedpo łudn iem  w  Izb ie 
k rak o w sk ie j konferencja  drogow a przy  udzia 
lc  w icem in istra  kom un ikacji inz. G allota. 
przedm iotem  obrad  b ęd ą  następu jąco  re fe ra ­
ty : ..G ospodarka d rogow a1', „K om unikacja
szosow a i je j stosunek  do kom unikacji k o ­
le jo w ej'1, „F u n d u sz  d rogow y11, oraz „T u ry ­
styka sam ochodow a".

CZERWCOWA KADENCJA SĄDÓW PRZY 
■SJĘGLYCU w K rakow ie, rozpoczyna się  w 
d n iu  dzisiejszym , rozpraw ą przeciw  M arji 
O garek  o dzieciobójstw o. K adencja po trw a 
do 18 czerw ca.

OPLATA WIDOWISKOWA 'NA RZECZ 
POLSKIEGO CZERW . KRZYŻA. Z dniom 2:1 
bm. weszły w życie op ła ty  od wszelkich zabaw’, 
rozrywek i widowisk na rzecz Polskiego Czer­
w onego Krzyża. O płaty tc pobierane będą, w 
formie dodatku do ceny w ykupionego biletu 
w stępu na daną imprezę, i wynoszą 5 gr. od 
biletu w stępu w cenie od 50—Ot) gr.. a  10 gr. 
ml każdego biletu w eonie powyżej 90 gr. 
W  braku biletów w stępu w ym ierzaną będzie 
op la ta  na rzecz Polskiego Czerwonego K rzyża 
ryczałtow o w stosunku  1 procent od podatku 
w idowiskowego ua rzecz Gminy. Opłaty po­
wyższe m ają  inkasow ać odnośni przedsiębior­
cy i kierow nicy imprez i w płacać najdalej w 
ciągu 5 dni do K asy  miejskiej..

NA WCZORAJSZYM TARG (i płacono na 
s tęp u jące  ceny: m leko  u iezb ie ran o  1. l itr  25 
do 115 gr. śm ie tan a  k w aśn a  1.40—1.60 zł.; s e r  
zw yczajny 1 kg. 0.90—1.10 zł.; m asło  dese­
row o 3.20—3.40; m asło zwyczajno 2.80—3.00; 
ja ja  św ieże 1 szl. 7 —8 g r .; b u rak i ćw ikłow e 
s ta re  1 kg. 10—15 g r ; b u rak i ćw iklow o now e 
w iązka 1.00— 1.20 zł., m archew s ta ra  1 kg. 
80—35 g r .; m archew  now a w iązka 60—70 gr. 
cebu la  s ta ra  1 kg- 0.85— 1.10 zł. cebu la  now a 
z nac ią  w iązka  40—50 g r.; p ie tru szk a  s ta ra  
1 kg. 35— 10 gr. p ie tru szka  now a z nacią 
40—45 gr. ra b a rb a r  1 kg. 35—45 g r.; rzod­
k ie w k a  w iązka 20—25 g r .;  se le ry  1 kg. 50— 
60 g r.; szp arag i 1 kg. w iązk a  1.60—1.80 zł. 
w łoszczyzna 1 kg. 40—45 g r.; ogórki now e
1 kg. 2.20—2.50 zł.; a g re s t 1 kg. 60—70 g r.; 
k u ry  szt. 3.00—5.00 zł.; k u rczę ta  p a ra  2.50—
5.00 zt. kaczk i s ta ro  szt. 3.00—5.00 zł. kaczki 
m łode szt. 2.50— 450 zł.; gęsi sz tuka 3.00—
6.00 zł.

SPĘ D  RYDLA I  NIEROGACIZNY. W  ty ­
godn iu  od 21 m aja  do 27 m aja  br. spędzono 
u a  ta rg i: buhaj i 96, w ołów  90, k ró w  161, 
ja łów ek  120, c ie lą t 1077, owiec, kóz i bara- 
nów  — nierogacizny  1059, razom  2603 zw ie­
rząt. S przedano  n a  konsum eję m iejscow ą 
2556 sztuk u a  konsum cje innych gm in 82 szt. 
S pędy  by ły  m ie rn e , trauzakc je  ożywione, 
w szystk ie sz tuk i sp rzedano . W  porów nan iu  
z ub ieg łym  tygodniem  ceny byd ła  w ykazały 
ten d en c ję  zw yżkową, ceny  cielą t i trzody po­
zostały  n iezm ienione.

" —O"  - 1 ■;
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawiona zostanie we czwartek
2 b. m. w kościele SS. Felicjanek o godz. 8-mej.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR­
SKIEGO odbędaie się dziś we środę o godz. 8 
wieczór w sali Towarzystwa, ul. Radziwiłlowska 
L. 4.

ODCZYT WICEWOJEWODY BILEKA. Stara­
niem Tow. Ekonomicznego w’ Krakowie^ odbędzie 
gię w sobotę 4 b. m. o godz, fi po południu w Izbie 
przcm.-ha.ndl. przy ul. Długiej 1„ wykład wicewo­
jewody Bileka na temat: ,.Przesilenie gospodarcze 
a  przerost administracji publicznej11. Wstęp wolny, 
gośrio miłe widziani.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 2 
b. m. o godz. 6 po południu w Seminarjum filozof, 
(ul. Szpitalna 40). Dr. Steinberg wygłosi odczyt 
p. t. „Ż rozważeń nad normami prawnemi11. Goście 
milo, widziani.

OTWARCIE PŁYWALNI W PARKU KRA­
KOWSKIM. Dnia 2 b. m. o godz. 11-tej odbędzie 
się doroczne otwarcie pływalni w Parku Krakow­
skim.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa, 1. C. „Perfumy mojej ż o n y 1 (Gość. 

w ystępy  L. Czarnowskiego. Ceny zniżone),
Czwart. 2. 6. „Perfum y mojej żony11 (Gość. 

w ystępy L. Czarnowskiego. Ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW".
ŚW IT: K ról K onga.
WANDA: ^Tajemnicza szóstka11.

APOLLO: ..Milionerzy się bawią11.
SZTUKA: ..Podpory sportu11 (Hugo Haas).
BAGATELA: „Pat,"Patachon i Buster Keatou .
A D R IA : „D afn is i C hloe11.
SŁONCE: „Konigsmark" (w gł. roli lvan Pc- 

trowicz).
UCIECHA: „Miłostki pięknej Pa-m“ (Betty 

Amann).
PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA POLSK. 

od 29 maja do 2 czerwca 1932 r.:
„Katarzyna 4 “ (Miłostki Carycy). Id! Dagoier. 

Dymitr Smirnoff. Nadprogram: Rewietka hum OTU 
p."t. „Krótko byłe dobrze11.

W 15 rocznicę pow stania Armji Polskiej we 
Francji przystępuje Związek Hallerczyków w 
Polsce i S tow arzyszenie W eteranów  Armji Pol­
skiej i Sokolstwo Polskie w Ameryce do pu 
błicznej zbiórki na rzecz budowy pomnika i ii- 
rządzenie cm entarza żołnierzy polskich, pole­
głych na. polach Francji w wałkach o wolność 
naszego Narodu. Pomnik, jako dowód muszej 
wdzięczności, ma s tan ąć  na cm entarzu w m iej­
scowości A uberire koło St. Hiłaire łe Grand 
pod Reinis.

Z tej okazji gen. broni Józef Hall-T jako 
naczelny wódz (ej Armji w ystąpił z apelem do 
całego społeczeństwa polskiego w kraju i w A- 
tneryoc o poparcie rozpoczętej akcji. „Spełnienio 
obowiązku wdzięczności i pam ięci —  pisze w 
odezwie gen. H aller —  je s t kw estją  naszej du­
m y i honoru narodowego. Żołnierz polski w a l­
czył o naszą wolność. Uezcijmy godnie 4” -ta 
rocznicę chwały oręża polskiego na polach 
F rancji11. Prezesami honorowym i i protektoram i 
K om itetu są: Ignacy Paderew ski i gen. J 'z o f  
Haller.

Związek Hallerczyków  Chorągwi k rakow ­
skiej pow ołując się u a  apoł swego błękitnego 
wodza w ystąpił również z odezwą do spnłe ,zeń- 
st.wa. w której m. in. czytam y:

..Rodacy! Uezcijmy godnie i uroczyście 
wszędzie w  każdej miejscowości, jak' Polska 
długa, i szeroka, pam ięć pow stania Armji Pnl-

Donoszą z Podgórza:
„Jeszcze nie przebrzm iały echa ostatnich 

aw antur w  zborze hodurowców podgórskich, 
gdy znowu we czw artek, w dzień św ięta Bożego 
Ćiała zanotow aliśm y fak t dalszych kpin  i nai- 
graw ania się z naszej religji i obrzędów k a to ­
lickich. W czasie, gdy we w szystkich św iąty­
niach kato lickich  odbyw ały się uroczyste pro­
cesje Bożego Ciała, hodurow cy urządzili na ze­
w nątrz swego zboru parodję takiej procesji!! 
K ilkudziesięciu hodurowców oprowadzał po pu ­
blicznie w ystaw ionych ołtarzach jakiś osobnik, 
■w szatach liturgicznych Kościoła katolickiego

W czoraj w p łynął z p ro k u ra tu ry  do kan- 
ce la rji sądu  okr. w K rak o w ie  a k t oskarżen ia  
przeciw  M arji C iunkiew iezow ej bohaterce  
g łośnej a fe ry  b ry lan c ian e j w  K rakow ie. A kt 
oskarżen ia  obejtńu je  24 a rk u sz e  p ism a m a­
szynowego. C iukiew iczow a u r. 22 s ie rp n ia  
1886 roku  w W arszaw ie p rim o voto B ram iń ­
ska, sec. vcto C harłubska, te rtio  voto Ciuu- 
kiew ieżow a, obecnie sep aro w an a , w yznania

W edług danych, opracowanych przez Głów­
ny  Urząd S tatystyczny, w okresie działania są­
dów’ doraźnych w roku 1931 sądzono w trybie 
doraźnym ogółem 66 osób. z czego w yroki ska­
zujące zapadły  względem 52 osób, 1 osobę unie­
winniono, względem 13 osób skierow ano spra­
wy n a  drogę postępow ania zwykłego. Z ogól­
nej liczby skazanych, 39 osób skazano na karę 
śmierci, 13 zaś na więzienie, Z liczby skazanych 
na karę śmierci ułaskaw iono 13 osób.

N ajw iększa liczba rozpraw  w trybie doraź-

skicj na ziemi francuskiej. Niechaj w dniu 4. 
czerwca 1932 we wszystkich m iejscowuściich 
pow staną z inicjatyw y waszej K om itety Obywa 
(clskie dla uczczenia pow stania tej A r m j i .  Nie­
chaj w dniu tym odbędą się możliwie wszcd/.’o 
uroczyste Akademje, na których zaporuocą od­
czytów uczci się wspomnieniem tę ważną c h w i lę  
historyczną i naszą przyjaźń dla Francji. IV tej 
uryśli zapraszam y w szystk ie  obyw ateli do 
współudziału w uroczystych obchodach odbyć 
się m ających w K rakow ie w dniu 5 czerwca 
1932, zaś na .prowincji w tym  dniu względnie 
w dniu 12 -czerwca używ am y do urządzenia 
obchodów wszędzie tam , gdzie jeszcze nasze 
szeregi nie do tarły1’.

Z dniem 1-go czerwca, br. rozpoczyna głó­
wny K om itet w ykonaw czy budow y pom nika 
we Francji na m ocy zezwolenia M inisterstwa 
spraw  w ewnętrznych, udzielonego Związkowi 
Hallerczyków na cała Rzeczpospolita, wielką 
kam panię rozsprzedaży cegiełek i zbierania 
datków  na listy  składkow e na rzecz uporządko­
wania i ogrodzenia cm entarza żołnierzy polskich 
poległych w  w alkach o wolność Polski na po­
lach Szam panji i w W ngrzacb a spoczyw ają­
cych na gościnnej ziemi francuskiej oraz na w y­
budowanie pomnika ku ich czci. k tó ryby  św iad­
czył swoim i obcym przf“z długie wieki o ich 
w ielkiej i bohaterskiej ofierz?, złożonej na oł­
tarzu Ojczyzny.

wśró.di pieśni kościelnych. Skandaliczny ten fakt 
wywołał wśród całej kato lickiej ludności P od­
górza zrozumiałe obttrzeuie11.

Ja k  się dowiadujemy, w poniedziałek 30 
m aja o godz, 4.30 pop. organa policyjne na po 
lecenie sądu .grodzkiego w Radomiu, przeprowa­
dziły rew izję w lokalu „kościoła narodow ego'1 
w Podgórzu przy’ ul. Czarnej, w  wyniku rew i­
zji zakw estjonow ano szaty  liturgiczne ; pieczę­
cie, nieprawnie posiadane i używ ane przez za 
rząd sek ty  Hoditra.

sta le w P aryżu  je s t oskarżona o zbrodnie usi- 
lowanego oszustwa z paragrafu 8, 197, 200, 
i 203 uk. P on iew aż C iunkiew iczow a w róciła 
w czoraj z W arszaw y do K rakow a i zam iesz­
kała  z pow rotem  w  p ensjonac ie  „B risto l11 
przy u licy  K arm elick ie j, p rzeto  ak t o skarże­
n ia zostanie je j tam  w  dn iu  dzisiejszym  do ­
ręczony. O brono "oskarżonej objął adw . Dr.
W oźniakow ski.

nym , mianowicie 26 spraw, odbyła się w Wilnie, 
20 spraw  we Lwowie, 7 w  W arszawie, 5 w- P o­
znaniu, 4 w Lublinie, 3 w’ Toruniu i 1 w K ra­
kowie. W  W ilnie zapadło 21 wyroków śmierci, 
we Lwowie 11, w  W arszawie i Toruniu po 2, 
oraz w  Lublinie, K rakow ie i Poznaniu po 1 wy­
roku śmierci.

,;QUJ-PRO-QUpłl W „BAGATELI1. Dziś pre­
miera rewji p. t. ..Same przeboje'1, na którą, złoża 
się najlepsze utwory # programów „Na całego'1 
* -iPAn.-a.W.ic.m11 W (od iunsub oubliezaoSć krakow

fika poznać może w jednym programie esencję re- 
, pecUiaru ,.Qu-Pro-Quo“. Ulubienica publiczności 
| krakowskiej, przemiła Janka Winiarska wykona 
1 swój przebojowy ::Bałooik"; „ Ja  cię kocham, a 

ty  spisz11; waz wespół z E. Minowicznn ;:.Vie 
pieprz Piotrze11; Zofja Toino odśpiewa „Piosenkę
0 Krakowie11; „Czarną dolę11. J . Prokopiakówna
1 8. Heinrich wykonają 1 izy, swoje najlepsze tańce; 
W. Ryetiter odśpiewa zawsze bisowaną piosenkę 
:;Banta L ucia1; dopełnią zaś programu arcywesołe 
skecze ;;Promienio Q“; „Kwa-dransik11; „Rachu- 
neczek11; ..Cudna kobieta1'; ;:Nowotwór“. Konfe­
ruje J, Boroński. Program ten będzie najwesel­
szym 7. dotychczasowych programów. Grany bę­
dzie tylko do niedzieli dnia 5 b. in. włącznie, po­
rem „Qui-Pro-Q.uo“ opuszcza Kraków. Codziennie 
dwa przedstawienia o godz. 7 i 9.20 wieczór.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś I 
jutro po cenach zniżonych ostatnie dwa przedsta­
wienia świetnej kome-dji E. Lenza ..Perfumy mo­
jej żony11 z doskonałym odtwórcą roli prof. 
Schroedera p. L. Czarnowskim. IV piątek teatr 
nieczynny z powodu generalnej próby do wchodzą 
ccgo w soboto na repertuar sceny krakowskiej 
niespożytego wodewilu Konstantego Krnmlowskie- 
go „Królowa Przedmieścia11, który będzie ostat­
nią, prenijerą tegorocznego sezonu dramatycznego. 
Znany w najszerszych sferahe publiczności teatral­
nej popularny fon utwór ukaże się w naszym te­
atrze w’ zupełnie nowem ujęciu reżyserskim, któ­
rego założeniem jest wysunięcie na plan pierwszy 
sentymentu dawnego ginącego Krakowa. Orygi­
nalny tekst autora podobnie jak śpiewki. zacho­
wane są niemal w całości, jednakże poprzestawia­
ne i inaczej powiązane ze względu na zmianę te­
renów akcji, które w barwnych dekorcajach M. 
Różańskiego stawią przed oczami widzów miłe 
każdemu Krakowianinowi kątv naszego starego 
grodu. W obsadzie biorą udział najlepsze siły ze­
społu. tańce i ewolucje układa baletmistrz operet­
ki katowickiej p. E. Wojnar. Zapowiedź tego 
przedstawienia wywołała w Krakowie nadzwyczaj­
ne zainteresowanie.

W IELK A  RLW JA  — POK A Z MÓD W  
BA G A TELI-1. Ju ż  dziś w e środę d n ia  1-go 
czerw ca b r. o godzinie 4.30 p o p o łu d n iu  po ­
dziw iać wszyscy będa n a  pokazie w  „B agatm  
li11 p ię k n e  m odele to a le t w ielk ich  firm  w ar­
szaw skich z B. H ersem  n a  czele, k tó re  z a p re ­
zen tu je  urocza i w ytw orna po lska „K rólow a 
Mody11 M arja B alcerkiew iczów ua. B arw ny i 
dow cipny  tekst, k tó ry  w prow adzi w szystkich 
w m iły i w esoły nas tró j w ygłosi znana a u to r­
k a  p. W eil. U pom inki i m iłe  n iespodziank i 
oczekują tak  pan ie  jak  i panów’. Z apow iedź 
tej rew ji — pokazu mód obudziła  bardzo  ży­
we za in teresow an ie . B ilety sp rzedaje  już k a­
sa te a tru  „B agate la11.

 o -
Uniewinnienie redaktorów „Gł. Narodu"

\V m aju 1931 r. sąd grodzki w K rakow ie 
skaza ł dr. J. W archałowskiego, redak to ra  od­
powiedzialnego ..Głosu N arodu” i red. Sopickie- 
go, au to ra  artykułów  „Ukaranie winnych" w 
Brzezin11 i „G w ałty sanatorów  w  Brzcziu i Go­
lasow icach’1, drukow anych w  listopadzie 1930 
r„ tuż po wyborach. Sąd grodzki skazał obu 
oskarżonych n a  4 dni arerz tu , przyczem red. So 
picki ze względu n a  dotychczasow y „nienagan­
n y  żyw ot11 — jak  brzm iały m otyw y w yroku  —» 
otrzym ał odroczenie k a ry  nai jeden rok.

W czoraj odbyła się rozpraw a odw oław cza 
w  sądzie okręgowym. T rybunałow i przew odni­
czył sędzia Podobiński, bronił oskarżonych 
adw. dr. B. Rozmarynowiec. T rybunał uchylił 
całkowicie w yrok pierwszej instancji, uniewin­
niając tem samem obtt oskarżonych. K oszta po- 
stępow ania sądowego ponosi skarb  państw a.

Przyjazd uczonego czeskiego.
N a zaproszenie U niw ersytetu Jag iellońsk ie­

go przyjeżdża do K rakow a dziś we środę, o g, 
6.40 pop. Dr. Kamil K rofta, profesor Uniw ersy­
te tu  K arola w Pradze, Członek czeskiej A kade- 
mji N auki i Umiejętności, w icem inister 9praw 
zagranicznych Republiki Czechosłowackiej. 
Prof. K rofta  wygłosi w  Auli Uniw. Ja g . w 
dniach 2, i 3 hm. ogodz. 6-tej pop. dw a w yk ła­
dy  p. t. „Czesi i Słowacy przed zjednoczeniem 
państwowem1’. N a zaproszenie Tow. H istorycz­
nego i Słowiańskiego w ygłosi w  dniu 4 czer­
wca o godz. 5-tej pop. w’ Akadem ji U m iejętno­
ści odczyt p. t.. „Stosunki historyczne Czecho­
słowacji z P o lską11. W stęp n a  w szystk ie od­
czyty wolny.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , którzy w ch w ili bo le­

snego ciosu, jaki nas spotkał z p ow od u  
tragicznej śm ierci naszego jedynego syn a  
Zdzisława raczyli złożyć nam dow ody sw e­
go głębokiego w spółczucia, w  szczególnoś­
ci P rzew iel. Ks. Prof. Machecie, Ks. Prof. 
P iw ow arczyk ow i, Ks. K a r o l  c z y  k o  w  i, 
Ks. C hram cow i, Kołu Chem. U. J„ Kor­
poracji „Kapitolja11 delegacjom  m łodzie­
ży akademickiej Obozu W ielkiej Polski, 
K olegom  zm arłego, Redakcji i Adm inistr. 
„Głosu Narodu11, przedstaw icielom  C h.D . 
Przyjaciołom  oraz licznie zebranej Pu­
bliczności za oddanie ostatniei usługi na­
szem u svnow i, jak rów nież P. C hm iel- 
Tryczynśkiej, prof. B- W ałek -W alew sk ie­
mu, p. M azurkowi za odśp iew anie p ieśni 
w  czasie żałobnej Mszy św . — składają 
z głębi serca płynące — Bóg zapłać

Dr. Bronisław i Anna Kuśnierzowi*.

S E N S A C J A  W  K R A K O W I E  Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y
DANCłNG.BAR D C C I  T H E  I W O  S A U A Y S

“ i* ____ ■■■ = . ■-____E S P U N A D Ab j b ^ i i w w s  w Orkiestra z dancingu ADRIA w Warszawie
w y s t ę p u j e  z d n iem  1-go  c z e r w c a  b. r. , , B a l e t  A d r ia  < i łr ls“

nowym Artystycznym programem B IU E  RYTHM BAND
Ceny d o s to so w an e  d o  obecnych w a ru n kó w .
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Rewizja policyjna w zborze Hodura w Podgórzu.
Zakwestjonow ano szaty  liturgiczne i p ieczęcie zarządu sek ty .

Dziś zostanie doręczony Ciunkiewiezowej
akt oskarżenia.

ew angielicko  - ang likańsk iego , m ieszkająca  0 -----■

Działalność sądów doraźnych.



S ir . fi. „GLOS N A R O D U 1' z i  ni a 1-go czerw ca  1932. Kr. t m

Z i u c i e

Import masła.
J a k  donosi „G azeta H and low a" w u b ie - 1 

"tym  tygodniu  sprow adzono z E stonji do P o l- 1 
sk i 2 w agony m asła, d u ń sk ieg o ; m iędzy in- j 
nenii o k rę t z K openhag i w yładow ał w G d y n i. 
100 beczek m asła  z D anji. j

W iadom ość ta  brzm i w p ro st n ie p ra w d o - 1  

podobnie. Rolnictw o bow iem  w P olsce prze- > 
chodzi n iesłychany  kryzys w skutek  b ra k u  i 
zbytu  swych p roduk tów  i n isk ie j ich ceny , 1 
a tym czasem  polityka hand low a d o p u sz c z a 1 
do tak  absu rda lnych  posunięć, jak  im port 
zagran icznego  m asła do k ra ju , jakgdyby  d ’a 1 
zaostrzen ia  konkurencji n a  rynku  w ew nętrz-1 
nym . Toteż p ism a rolnicze p ię tn u ją  ten fa k tj  
z oburzeniem . j

K atastro fa lny  spadek  cen produk tów  
zw ierzęcych doprow adził. jak  wiadom o, 
w  ciągu osta tn iego  roku  w ieś do zupełne j 
ru iny . W sku tek  tego spad k u  cen rolnictw o 
i to zwłaszcza roln ictw o d robne, zostało po­
prosili zru jnow ane.

Ho a ra f  do goSei^a t© nissb^dny przedmiot
dla e leg a n ck ieg o  Pana. — O szczędny Pan posiada rów n ież  
aparat do o s trzen ia  ż y le tek .  — Aparaty te  oraz mydła mi­

seczk i,  nożyczki, pendzle ,  lustra .do go len ia  
p o le c a :

D rogerja  — Perfimterjja — Skład  ap teczn y
im . św . T eresy  OJEFAN H Y ł j  A

^ ■ soebmbjkmii i«l. Wiślna 6.T ele fo n  138-60

S ta le  n a  s k ła d z i e :  perfumy. v ody kolońskie pudry, (także na wagę), mydta, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przy bory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

==== Na prowmcjc; od w rotn ie za za liczen iem . J
Spadek wkładów w Kasach Oszczędnościowych.

^ W kw ietniu r. b .nastąpił dalszy wzrost wkia 
„ . . , , . . , i <iów oszczędnościowych vr P. K. O., natom iast
O becnie ceny p ro d u k tó w  zw ierzęcych ru - loka ty  na rachunkach bicżacvch w te i in sM u- 

szyły nieco w gore  g łow nie z pow odu w yni- j cji uległy poważnemu zmniejszeniu. Równoczc- 
szczem a m a te ria łu  hodow lanego, ink to w y - J ^ c  obniżył się 8tan wkładów w szystkich tv- 
kaza lism y  w  pop rzedn im  n u m erze  naszego j pdw w k3sach koniBnalnych j innych.

Wedłnar danych G. U. S., w Pocztowej Ka

W ędrow ne wystawy

pism a. L ed w ie  je d n ak  ceny  trochę d rgnęły ,
le d w ie  ludziom  zaśw ita ła  nadzie ja , że cłmć j sje Oszczędności w kłady na książeczkach oszcz.c 
w  d ro b n e j cząstce pow etu ją sobie stra ty  [ dnościowvch wzrosty z'?,69.699 tvs na 31 3 rb'
i szkody, k iedy  dow iadu jem y się, że całem i j d'0 378.361 tys. na 30. 4. r. h m d i o » 3  proc
w agonam i w puszcza sio do P olsk i zagranicz- j natom iast loka ty  na rachunkach bieżących. cz.>- 
ne m asło, k tó re  bedzie  rob iło  k o n k u ren c ję  ( kowych i żyrowycli «.padlv zo 160039 na
naszem u i obniżać ,jego ceny. 1141.342 tys. zj. ‘w  377 kom unalnych kasach

Czyż przy  ta k ie j poJiU ro gospodarcze j i oszczędności w kłady oszczędnościowe spad.lv *' 
po trafi sio rolnictw o w ydobyć z p rzepaści, 1539.724 na 536.421 tys. z!., loka ty  in stv tu e \j 
w  k tó ra  ic zepchnęła sanacyjna ..op ieka" J finansowych z 36.374 na 35.803 tys,, a wkładv 
w tatach o sta tn ich? | na rachunkach bieżących z 47.226 na 46.872 tys.
CZY MOŻNA ŻĄDAĆ ZWROTU ODSTĘPNE- 1 zł- w  dwóch niokonnmaliiyeh w kłady rszczę-

GO ZA LOKAL I W  JAKIM  TERM IN IE? I 
W osta tn ich  czasach na wokandzie sądów 

grodzkich znalazł się szereg spraw  n a  tle  t. zw. 
odstępnego pobranego przez w łaścicieli domów 
za lokale. S tan  fak tyczny  tych spraw , zasadni­
czo podobno jest następujący : W łaściciel do - 1  

mu podlegającego ochronie lokatorów  wyna- ' 
ją ł w  roku 1930 lub 1931 lokal, biorąc zań 
odstępne. Obecnie w  związku z zaostrzającym  i 
się kryzysem , lo k a to r p rzesta ł płacić komorne, 
a w ówczas w łaściciel domu w ystąpił do sądu ,
0 eksmisję. L okato r broniąc się w ystępuje z 
ak c ją  w zajem ną o zw rot w płaconego bez ża-1 
dnej podstaw y praw nej odstępnego. Obrona tg - ' 
go rodzaju ze strony  loka to ra  nie znajduje 
m ocnych podstaw  w ustaw ie, gdyż w myśl art. I 
10 ustaw y  o ochronie lokatorów  zw rotu odstę­
pnego z odsetkam i żądać m ożną jedynie w cią­
gu  6 m iesięcy, a zatem  w łaściciel domu zasłoni 
się przedawnieniem  i ak c ja  w zajem na ze s tro ­
ny  lo k a to ra  m usiałaby ulec oddaleniu.

Giełda krakowska.
Kraków 81 maja. (PAT). Giełda bez obrotów.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 31 maja. Dolary: 8.87; 8.89; 8.85.

Dewizy: Belgja 124.80; 125.11; 124.49: Gdańsk
174.90; 175.33; 174.47; Holandja 36155; 362.15;
360.35; Londyn 32.95; 33.11; 32.79; Nowy Jork 
8189; 8.91; 8.87; Nowy Jork  telegraficznie 8.90:
8.92; 8.88; Paryż 35.14; 3553; 35.05; Praga 26.39:
26.45; 2653; Szwajcaria 174.45: 174.88; 174.02;
Berlin prywatnie 21150.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70.
Pożyczki: 4% inwestycyjna seryjna 92 — 5% 

konwersyjna 31.25—31.50 — 6 % dolarowa 52—
47 _  4% dolarowa 46.50 — 7% stabilizacyjna 
48—44.75—43.63 — 10% kolejowa 99 — Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 31 maja. Paryż 20.16; Londyn 18.86;

Nowy Jork 5.10 i pół; Belgja 71.50; Włochy 26.22
1 pół; Hiszpania 4250; Holandja 207.12 i pól; Ber­
lin 120.70; Sztokholm 97.30; Oslo 95.30; Kopenha­
ga 103.10; Sofja 3.70; Praga 15.15; Warszawa 57.30;
Białagród 9.05; Ateny 3.35; Konstantynopol 2.50;
Bukareszt 3.06; Helsingfors 8.78.

Słaba tendencja cen zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

we wtorek 31 b. m. następujące ceny:
Pszenica dworska czerwona 29.50—29.75: dwor­

ska biała 29.25—29.50; targowa stand. 28.75—29; 
żvto dworskie stand. 27.75—28: targowe stand.
2750—27.75; fasola Wachtel 29—31; mięszana 
27—29; wyka jasna 22.50—23; tubin żółty 17.50—

(Inośeiowę spadły ua koniec kw ietnia w poró­
wnaniu z końcem m arca z 37.963 na 37.492 tys. 
7.1., w kłady czekowe ze 104 na 96 tvs., nato­
m iast wkłady insty tueyj finansowych utrzym a 
ty się na niezmienionym poziomic 6.490 tys. zl.

Spadek wkładów w kom unalnych kasach 
oszczędności, ma swe niewątpliwe źródło w nie­
uzasadnionym wycofywaniu wkładów dolaro­
wy,cli pod wpływem alarm ującej kam panji dola 
rowej. prowadzonej przez część prasy, głównie 
zaś pr/.oz dzienniki sanacyjne. W dzisiejszych 
nastrojach, gdy kwcsrja zaufania i pewności 
jest zagadnieniem szczególnie drażliwom. po­
płoch wywołany niurmnmj dolarowymi udziela 
sie szybko i powoduje przedewszysikieni • wyco­
fywanie w kładów  pr/.*'7. posiadaczy drobnych 
oszczędności.

cieszy się  w ielką  p opu la rnośc ią  na zachodzie. Zobaczyć na nich m ożna niety lko p ię ­
k n e  okazy hodow lane, jak ie  w idzim y na n asze j ilu stracji, lecz rów nież m aszyny rolnicze

i  w yborow e nasiona.

Jak pobiera się opłaty za bilety w kasach kolejowych
W sądzie okręgow ym  karnym  w K ra k o ­

w ie toczyła się  w czoraj w sa li 45-ej rozp ra­
wia odw oław cza, stanow iąca znakom itą ilu -

18; makuchy lniano 22—23; mąka pszenna okr. 
Krak. grvsikowa 49—51; 45% 48—48.50; 60% 
46.50-47; mąka żytnia okr. Krak. 65% 45.50— 
45.75; mąka żytnia okr. Poznań. 65% 46—46.50; 
razówka żytnia 37—37.25; graham pszenny 37 
38; otręby żytnie 14.50—15: pszenne 13—13.50 mą­
ka czerwona z werkiem 16.50—17 zł.

Tendencja słaba — dowozy średnic.

Od poniedziałku

30-go maja br.
W  Kinoteatrze 

r

„ S W i l
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Sensacja!
Przygody w dżunglach afrykańskich!

S e n s a c ja !

K R Ó L  K O N G A
Romantyczne, przygody, osnute na Ile głośnej legendy 
o ukrytym  skarbie. Dzikie p lem iona m urzyńskie. Nie­
zw ykłe zdarzenia. Lwy, tygrysy, krokodyle, małpy

i słonie.
Nadzwyczajne tempo akcji! Szczyt emocji!

Wspaniała ilustracja orkiasiry salonowej!
Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 

Ceny iriejsc od 50 gr. do 2 zł. Zniżki dla Urzędników Wojskowych i Akademików.

strację artykułu, jaki zamieściliśmy przed kil 
ku dniami na temat różnorodności cen po­
bieranych w kasach kolejowych za bilety, 
na tychsamych odcinkach jazdy.

O skarżonym  był jed en  z niższych funkcjo­
nariuszy  M agistratu  k rak o w sk ieg o  p. J, W., 
k tórego  n a  ław ę oskarżonych  sprow adził n a ­
stępujący  incydent. P ew nego  razu  chcąc je­
chać do N iepołom ic, zw rócił s ię  do kasy  ko­
le jow ej n a  dw orcu k rakow sk im  o b ilet. K a­
sje r zażądał zap ła ty  jednego  złotego i s ie d em ­
dziesięciu  groszy. Na to p. W. zw raca k as je ­
row i uw agę, że się  ty le n ie  należy, że b ile t 
pow in ien  kosztow ać 1-60 zł. K asje r d opa­
tru jąc  się  w  tern zw róceniu  mu uw agi ob ra­
zy w u rzędow aniu , zrob ił don iesien ie  i p. W. 
znalazł się  p rzed  sądem . Skazany w  p ie rw ­
szej instanc ji w niósł odw ołanie k tó re  przy­
niosło m u w rezu ltac ie  uw oln ien ie od w iny 
i kary . Szczególnie znam ienne by ły  motywy 
uw aln iającego  w yroku. M ianow icie try b u n ał 
jak  zaznaczono w  motywach odniósł s ię  te le ­
fonicznie, z sąd u  do b iu ra  ko lejow ego w  K ra  
kow ie ile w łaściw ie w ynosi cena b ile tu  k o ­
lejow ego za przejazd do N iepołom ic. O dpo­
w iedź b rzm ia ła : 1.40 gr.! wobec takich  oko­
liczności, oskarżony został całkow icie uw ol­
niony.

W ypadek  ten jednakże m ów i sam za 
sieb ie . O kazuje się raz jeszcze, jakim błę­
dem jest tolerowanie obecnego stanu rzeczy, 

i iż na bile tach  nie jest uwidoczniona ta cena, 
iką pasażer ina rzeczywiście płacie za bilet.

Emeryci żądają wyodrębnienia funduszu 
emerytalnego.

K rakow ski Związek wojewódzki emerytów, 
em erytek oraz wdów i sierót .po funkcjonariu­
szach państw ow ych i samorządowych, n a  ostat- 
niem walnem  zebraniu, zaznajomił swych człon 
ków  z działalnością, ja k ą  rozw ijał zarząd związ­
ku , by nie dopuścić do obniżki em erytur. —  
Chociaż te  sta ran ia  nie zdołały w strzym ać r Sr 
riukcji zaopatrzeń em erytalnych, to  przecież 
zapobiegły gorszym  ewentualnościom. Pierwot­
ne bowiem pro jek ty  noweli do ustaw y emery­
talnej zaw ierały jeszcze gorsze w sku tkach  dla 
em erytów  postanowienia.

N a zebraniu tem uchwalono następnie rezo­
lucję, w której zebrani dom agają się wyodrę­
bnienia funduszu em erytalnego, k tó ryby  s ta ł 
pod gw arancją Państw a, a kon tro lą ubezpieczo­
nych członków, —  a protestują przeciw obo­
wiązkowi płacenia składek na cele emerytalne, 
skoro  już tak ie w kładki w czasie pełnienia 
służby płacili i na podstaw ie tych właśnie w kła­
dek uzyskał em erytury. —  W ybrano nowy Za­
rząd. do którego m. in. weszli: Dr. P io tr W iel­
gus, jako pre/.śs, oraz ,pp. Bielesz i W ojciechow­
ski, jako wiceprezesi.

Członkowie Wydziału Związku odbyw ają 
dyżury stale we w torki i piątki w lokalu K a­
syna powszechnego w Rynku głównym U , 
gdzie udzielają członkom wszelkich porad i w y­
jaśnień oraz przyjm ują zgłoszenia nowych 
członków.

Cwarfek 2 czerwca
K ra k ó w  (312.8). C. 11.45 P rz e g lą d  p ra s y ;  11.58 

S y g n a ł czasu , h e jn a ł i. W ieży  M ariack ie j, p ro g ra m  
n a  dzień  b ieżą , y : 13.11)— 1-5.20 T ra n s m is je  z W a r ­
sz a w y : 15.25 ..STajnow sz.e w y d a w n ic tw a "  om ów i 
d r . B a r ; 15.45—-16.46 T ra n s m is ic  z  W a rsz a w y ; 16.10 
P i n y :  17.10 T ra n s m is ja  z W iln a ; 17.35 Koncerz, 
śni i s tó w  z W a rsz a w  v : .18.50 R o z m a ito śc i: 19.1o
U ro c z y s ty  o b ch ó d  : :L a ik n n ik a  Z w ie rz y n ie c k ie g o " —  
ira w m s ia . z. Ry-nku k ra k o w sk ie g o , o b ja śn ia  d r .  J .  
D okrr.y ek i: 19.45 P ro g ra m  na d z ie ń  n a s tę p n y ';
19.50—20.15 T ra n s m is je  z W a rsz a w y : 20.1-5 K o n ­
c e r t irniŁzki jazzo w e j. W y k .: pp. l i .  8 zy fm an n  
(śp ie w u  8 . M arm ur (Fort.),' H . M arm or (fo rt.): T. 
l lo n w -k i (sa k so fo n )  i K . M e w rb p ld  (a -k o m p j: 21.86 
s łu c h o w isk o  z, W iln a ; 2 220  Prasowy D z ie n n ik  
R adiow  e: 22.25 W iad o m o śc i Ićcżąco ; 22.00 W ia d o ­
m ośc i sp o r to w e  z W a rsz a w y ; 22.35 M uzyka ta ­
n e c z n a  % W arszaw y-.

Lwów (380.7). O. 15.15 Lwowski komunikat L. 
O. p  1*.: 15.25 .-.Wśród książek", omówienie o-s-tat- 
nioii wydawnictw 15.50 -\udve.iy, dla dzieci. ::J a ­
nek przybłęda", według M. Weryho. w opr. Oiosi 
Adv; 17215 Koncert solistów. 22,kó ::.Hpońozyk". 
nowela- T. Parnickiego. wvgł. 1. Boi owaka. art. Te­
nt ni Miejskiego: 22.56 Muzyka taneczna z. teatru 
Yarieto ..Puftra-Udn".

W a rs z a w a  (1411.8). 6). 11.20 Kom. meteorolo- 
g ic 7,nv, 11.45 P rz e g lą d  p ra sy : 11.58 Sygnał czasu: 
12.05’ P ro g ra m  na dzień  b ie ż ą c y : 12.10 P a ń s tw . In* 
s ty tn t  MH,.: 12.15 ..Walka, z klęska g ra d o b ic ia " ;
12.35 Kon-eri s z k o ln y  ■/. Filharmonii Warszawskiej;
11.45 Pieły: 15.05 Kom. gospodarczy' i giełda pie­
niężna: 15.15 Komunikat L. U. P. P-: 15.25 „Wśród 
książek": 15,45 Kom. dla żeglugi i rybaków, 15.50 
Audycja d la  dzieci- 16.26 Francuski (kurs średni): 
16.40 i ’M v; 17.16 Odczyt z. Wilna: 17.35 Koncert 
sofistów: 18.50 ’ Roz.m.-ródśc:: 19.15 TramnSsja
z Krakowa obchodu Laikonika zwierzynieckiego;
19.45 Program na d z ień  następny; 19.50 Prasowy 
D zien n ik  R a d io w y : 20 Felieton p. 1. ..Za m n ra m i 
w ię z ie n ia " : 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra 
Filharmonii Wa-rszawskiej pud dyT. St. Nawrota;
21.35 Słuchowisko z. Wilna: 22.20 Prasowy Dzien­
nik Rnd.jowy; 22.25 Państw. Instytut Met..: 22.30 
Wiadomości sportowe: 22.35 Muzyka taneczna 
z kawiarni Hotelu Europejskiego.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gnsp. Woj. Śląsk.: 19.05 Odcmek po­
wieściowy; 1920 Prof. dr. W. Wilkosz. Odc.zyt, pt. 
„Jam Brożek — chluba Akademji krakowskiej".

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE
..Sclineidr’!"
długość 1 m
nmM fl-52 in 
m M  1.12 U! 

4 oktawowe 
sy s t e m  a m e r y k

p o  z n i i o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów

WŁAD. BOLONSKI
KRAKÓW, RYNEK GL. 34.

Rozmaite nieuwidocznione nigdzie w spo­
sób należyty, dopłaty do zasadniczej ceny 
biletu , są powodem uzasadnionych sk a rg  i 
pretensyj ze strony  publiczności, są przyczy­
ną zatargów z personelem kasowym i znaj­
dują wreszcie echa w sądach i to z tak po­
niekąd tragikomicznym epilogiem, jak wczo­
rajszy, nie przynoszącym bynajmniej chluby 
obecnej metodzie pobierania opłat za bilety 
w kasach kolejowych.



K r; 130. „GŁOS NARODU*1 z dnia 1 go czerwca 1032- SEr. T."

Ę h - r z e s c i j a ń s k i  Cech m alarzy pokojowo-dekor. 
koicielnych i szyldowych g rupa [. w Krakowie, 
donosi P. T. Publiczności, że z dniem  ogłoszenia 
zostało o tw arte  biuro polecające swoich ezlonków 
mistrzów m alarskich  do w ykonyw ania robót so­

lidnie i po przystępnych cenach

/a  których Zarząd Cechu bierze

zupełną odpowiedzialność
Za .pom ocą takiego pośrednictw a bezinteresownego 
P T Publiczność nie będzie narażoną na wszela­
kie s tra ty  i niezadow olenia z powodu ztrgo w yko­
nyw an ia  robót, przez niesum iennych fachowców' 

lnb fuszerów.
B iuro  o tw a rte  cod zien n ie  

*»d gudz. 1 9 - 1  przedp. i od 5 — 7 pupo!.

Związek Cechów Krakowskich
Kraków, ul. A. Potockiego L. 18.

Telefon 113 57.
Zarząd.

•», .>_ <i>r . i.'. »>

Hitier żąda nowych wyborów.
Berlin 31 m aja. Z kół uarodow o-socjalistyez 

ry c h  donoszą, że rozmowa prezydenta Hinden- 
burga z Hitlerem i Goeringiem m iała przm ieg 
zadow alający. H iiidenburg bowiem nie byt 
Drzeciw-ny upow ażnieniu non ego rządu tlo ro- 
zw iązania Reichstagu. H itler m iał prezydento­
wi oświadczyć, że parfja  jego nie uzna żadnego 
rządu , m ającego ch a rak te r kompromisowy. 
D alej m iał H itler oświadczyć gotow ość objęcia 
n iety lko rządu, lecz również wszelkiej odpo­
wiedzialności, jednak  pod w arunkiem  lO /w ią. 
zaj la R eichstagu i rozpisania nowych w ybo­
rów.

RE1CHSTAG NIC ZBIERZE SIĘ 6 B. M.

Berlin 81 m aja. K onw ent senjorów odrzu- 
r i ł  dziś w nioski kom unistyczny, narodowo-so- 
cjaliśityczny i niem iecko-narodow y w sprawie 
zwołania R eichstagu ma 0 czerwca, oraz n p o  
ważmit prezydenta Reichstagu do zwołania 
R eichstagu, jeśli uowy kanclerz będzie pragnął 
wygłosić cksposc.

B Ó JK A  HITLEROW CÓW  Z KOMUNISTAMI.
Berlin, 31 m aja. W  m iejscowości Hilgen nie­

opodal Kolonji napad ła  ubiegłej nocy na grupę, 
narodow ych socjalistów  grapo, komunistów, w  
to k u  bójki 1 narodow y socjalista  został zab ity  
& o odniosło ciężkie rany. N apastnicy zbiegli. "

Sacjaliści wejdą do rządu Herriota,
Paryż, 31 m aja. W yłoniona przez kongres 

p a rtji socjalistycznej kom isja w celu opraco- 
irą tiia  projektu uchw ały w spraw ie w spółpracy 
socjalistów  w przyszłym  rządzie H erriota, za­
kończyła obrady dziś nad ranem. Powzięta 
uchw ała, przyjęta 24 glosami przeciw 14 zosta­
nie dziś przedłożona kongresow i na posiedzeniu 
plenarnem. Brzmi ona następująco;

P arlja  socjalistyczna je st zdania, że powaga 
sy tuacji zagranicznej i w ewnętrznej nie pozwa­
la  jej odrzucić propozycji partji radykalnej w 
spraw ie udziału w rządzie W spółpraca między 
partiam i musi się jednak opierać na wspólnym 
program ie, którego szczegóły opracuje specjal­
n a  podkom isja.

JAPOŃCZYCY  O PU ŚCILI SZANGHAJ.

P aryż, 31 m aja. Dziś popołudniu opuściły 
Szanghaj osta tn ie  oddziały w ojsk japońsk ich  
w raz  z naczelnym  dow ódcą g e n e ra łe m  Uye- 
dą . W ojska jap o ń sk ie  za ładow ane zostały na 
o k rę ty  i od jechały  do Jap o n ji. W  Szanghaju 
pozostaje  jedyn ie  załoga w sile 100 osób, ja ­
k a  zna jdow ała  s ię  tam  jeszcze przed  k o n ­
flik tem  ch ińsko japońskim.

ZDERZENIU DWÓCH SAMOLOTÓW

L yon, (PA T ). Donoszą z D ijon, że dw a
sam olo ty  w ojskow e, p rzeprow adzające p ró b ­
n e  a tak i, zderzyły  się  w  pow ietrzu  n a  w y­
sokości 1000 m etrów . J e d e n  z ich jednop ła  
tow iec „V ib au łt“ zdołał w ylądow ać, d ru g i 
zaś dw upłatow iec  „H an rio t“ sp ad ł na ziem ię 
z korkociągu , u leg a jąc  kom ple tnem u znisz­
czeniu. P ilo t sierż. C h a rp e n tie r  oraz kp t. 
L e n n e rt pon ieśli śm ierć  n a  m iejscu.

K A TASTROFA LOTNIKA RR0WNE*A

Nowy Jo rk , 31 m aja. P ró b a  przelo tu  Oce­
a n u  Spokojnego  z A m eryk i do Ja p o n ji za­
kończyła się katastro fą . Sam olot, n a  k tórym  
lo tn ik  a m ery k ań sk i B row ne w ystartow ał 2 
S ea ttle  (s tan  W aszyngton) z zam iarem  d o ­
ta rc ia  do  Tokio zapalił się  w  pow ietrzu  i 
spad ł do m orza. B row ne został w yratow any.

200 ZA BITY CH  I  2.000 RANNYCH.

L ondyn, 31 m aja. W ed le  oficjalnego wy­
k azu , w alk i re lig ijn e  m iędzy H indusam i a 
m ahom etanam i w  B om baju  pochłonęły  w 

c iągu  o sta tn ich  dw óch tygodni 200 zabitych 
i ponad 2 tysiące rannych. ‘ ,

Dymisja rządu rumuńskiego.
Bukareszt, 31 m aja. Rząd rum uński prenije 

ra Jorgi podał się dziś do dymisji, jak słychać 
—  z powodu trudności finansowych. Uchwała 
dym isyjna powzięta została na radzie ministrów, 
jaka odbyła się na zamku królewskim pod

przewodnictwem kióla Karola. Król przyjął dy­
misję. Z kćł poinform owanych donoszą, że mi 
sję tworzenia nowego rządu otrzym a posei ru 
muński w Londynie Titulescu, k tóry  telegrafu 
cznie został wezwany do B ukaresztu.

Echa karjery b. woj. Lamota.
W arszawa, 31. 5. (Telef. wł.) W począt­

kach 1981 roku ukazał się w żydowskim socja­
listycznym  dzienniku „Naje T'olksceitung“ a r­
tykuł pod tytułem  „Bamlyla, i zbrodniarz.’1, skio 
row any przeciwko osobie ówczesnego wmj.‘w o­
dy pom orskiego p. W iktora Lam ota. A rtykuł 
ten pojaw ił sic wr związku z m ową jednego z 
Ks. Biskupów, wygłoszoną na uroczystości 10- 
lecia przyłączenia Pomorza do Polski. W edług 
dziennika żydowskiego w  następstwu} zdem a­
skow ania p. Lam oty P. P rezydent m iał wydać 
nakaz aresztow ania wojewody. Rzeczony a r ty ­
kuł wspominał również, że p. wojewoda Lamot, 
używ ający przed wojuą nazw iska W rona, był 
postrachem  kieleckiego. Urząd p rokuratorsk i 
wytoczył sprawę redaktorow i odpowiedzialne­
mu „N aje Folksceitungu iłesserowi za zniesła­
wienie osoby urzędowej. A kt oskarżenia, udo­

w adniając złą wiarę oskarżonego przytoczył 
fakt, ih  p. W iktor W rona, k tóry  następnie zmie 
nd nazwisko na ,,Lam ot1’ miał przed wojną 
sprawę o wymuszenie wr stosunku do niejakiego 
księdza W iodzyńskiego, lecz był uwolniony od 
w iny i kary . Dziś odbyła się rozprawa przed 
sądem okręgowym. Oskarżony Besser do winy 
się nic przyznał, tw ierdząc, ż_* działał w dobrej 
wierze i gdy tylko w ..Gazecie Polskiej*1 uk a­
zał się wyrok uniewinniająey p. W iktora W io ­
nę od zarzutu wymuszenia, w stosunku do księ­
cia W łodzyńskiogo w „Naje Fołksceitung-’ za­
mieszczono sprostowanie. Artykuł, który dał 
podstawę do oskarżenia, był. jak  zeznał oskar­
żony Rcsscr. przedrukiem z ..Danzigcr Ynlks- 
stiirime’1. Sąd Okręgowy skazał red. Bessera na 
trzy ndesłącc więzienia.

— — -m O o

Ćwiczenia przeciwlotnicze w Tarnowie.
T anio  w', 3.1. 5. (Telef. wł.) Dziś odbyły się 

(u. ćwiczenia, obrony przm iw-lotniezej i przeciw 
gazowej 7. udziałem w ojska i ca łe j ludności cy­
wilnej. W oczekiwaniu nalo tu  i natarc ia  miesz­
kańcy wył e pi li szyby mieszkań .papierami już 
przed k ilku  tygodniam i, gdyż dzień ćwiczeń 
trzym any był w tajem nicy.

W  myśl założenia przebieg ćwiczeń był n a ­
stępujący: O godz. 17.45 od strony  zachodu 
nadleciała eskadra .nieprzyjacielska w siło 9 
apa.ratówr i rzuciwszy bomby n a  m iasto spowo­
dow ała k ilka  pożarów, jakoteż zagazow ała oko 
lice ratusza, dworca kolejow ego i ważniejszych 
ulic. Ludność została  uprzedzona o zbliżaniu 
się nieprzyjaciela urywanem i św istam i syren, 
k tó re  w yw ołały popłoch wśród przechodniów. 
Dzięki wytężonej akcji obrony udało się za­
pobiec zgubnym skutkom  nalotu  nieprzyjacie­
la, pożary zlokalizowano, tereny zaiperytow ane

odgrodzono i odkażono, nielicznych „rannych11 
opatrzyło Pogotowie. A tak nieprzyjaciela został 
odparty, za uchodzącym wrogiem zostały w y­
słane ap a ra ty  pościgowe. Licząc sio 7. cwontual 
nością. ponownego na ta rc ia  n a  Tarnów  w po­
rze wieczorowej władze zarządziły ostre pogo­
towie.

Na .pokaz przeciwgazowy przybyli z K rako­
wa z w ojew ództw a: naczelnik wydz. bcz.p. Ro­
gowski, naczelnik wydz. wojsk. Błażewicz, rc 
ferenfc prasow y woj. red. Bajsarowicz, prezes 
Tzby Skarbowej Greger jako  w ieepr07.es TDPP-u 
prezes Dyrekcji Poczt j Telcgr. inż. Goslwicki. 
prezes Dyr. Kol. inż. Bobkowski, przedstawiciel 
m agistratu  rad. Nowak, delegaci straży pożar­
nych i liczni przedstaw iciele p rasy . Do k w ate ­
ry  prasowej przydzielono ka.p. dypl. Zarębę, 
k tó ry  udzielał fachowych wyjaśnień.

— :x --------------

Dziś I codziennie ff Wanda
Św. G e rtru d y  5.

f f w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Wielka premiera rewelacyjnego arcydzieła.
Po raz pierw szy w P olsce. N ajw iększy film 7, iy c ia  ludzi poezien iL

T A J E M N I C Z A  S Z O S T K A
Film pełen niezw ykle sensacyjnych przygód stanow iący  przew rót w kinem atografii dźwiękowej. 

D ram at ludzi, stojącychpo za prawem , obfitujący w niesłychanie ciekawe aw antury.

2 $ $  WALLACE BEERY Śk°c .S ! LEWIS ST0NE, JOHN 
Mc Brown, RALPH BELLAY artysta  A m eryki CLARH GABLE
Film zrealizował GHORG HILL (twórca „Szarego Domu*. — Akcja rozgrywa się w środowisku 

Al Capone‘a w śród  gagsterów i przem ytników  alkoholowych.
P o n a d to  w  p r o g r a m ie  d o d a tk i d ź w ię k o w e .

Ceny miejse zniżone 1 — Najthłodnisjsza sala KraKowa tinlraliie wentylowana —  Program Nr. 36.

We czwartak mla 26 b. m. o godzinie 11-J0 przedp. W sobotę dnia 28-go b. m. o godzinie 3-oiej popoł. 
i w nitdziolę dnia 29-go b. m. o godzinie 11 30 przedpoł. P o r a n k i  f i l m o w e
„NA DWORZE KRÓLA A R T U R A “
satyra filmowa wg. MARKA TWAINA oraz FLIP i FLAP. C eny m ie jse  o d  5 0  g r .

Reorganizacja mniejszości polskiej 
na lotnie.

Dyneburg, 31. 5. PAT. Odbyło się tu  likwi- 
daeyjno zebranie zam kniętego Związku Pola­
ków n a  Łotw ie, w  którem  wzięło udział prze­
szło 70 delegatów  oddziałów Związku. Zebrani 
jednogłośni o postanow ili przelać wr postaci d a ­
rowizny cały ruchom y i nieruchom y m ajątek 
Związku Polaków  na Łotw ie na rzecz pokrew ­
nej sobie insty tucji, now opow stałego Polskiego 
Zjednoczenia Narodow ego w Łotwie. Zebranie 
likw idacyjne w ybrało kom isję likw idacyjną, 
k tórej polecono dokonać wszelkich formalności 
prawnych, zw iązanych z likw idacją związku.

BELG JA  OTRZYMUJE Wl.ELKĄ 
A DOGODNĄ POŻYCZKĘ.

P aryż 31 maja. „Jou rna l des D ebats11 do­
w iaduje się, że rokow ania francusko-belgijskie 
w spraw ie udzielenia Belgji pożyczki w wy­
sokości m ilarda franków , są  już na u Lnic zon i u. 
Pożyczka m a być oprocentow ana na '  i pół 
procent.

 o----
Wilno. PAT. W czoraj na cm entarzu Rossa 

odbyło się poświęcenie pom nika na grobie Jo a ­
chima Lelewela.

krwawe rozruchy w Hiszpanji.
M adryt, 31 m aja. Niedzielne rozruchy' w róż­

nych m iastach hiszpańskich pochłonęły ogółem 
11 ofiar w zabitych i 53 ciężko ranny'ch. Z liczby 
tej dem onstranci mieli 4 zabitych i 40 rannych, 
policjanci 2 zabitych i 10 rannych. R eszta przy­
pada n a  osoby bezstronne, k tóre pad ły  ofiarą 
zbłąkanych kul. A resztow ano przeszło 100 osób.

ZAMACH BOMBOWY.
Cadix\ PAT. Do sali w ykładow ej ratusza 

rzucono bombę o wielkiej sile wybuchowej. 
F a k t ten m iał miejsce na 10 m inut po opuszcze­
niu sa li przez słuchaczy. Przed ratuszem  are­
sztowano 3 osobników, z których jeden został 
raim y w skutek  wybuchu.

W arszaw a 81. 5. (Telef. wł.). Sowiecka mi­
s ja  handlow a w  W arszawie w ystąpiła do rzą­
du polskiego z propozycją nabycia przez mono 
poi ty ton iow y transportu  ty ton iu  w artości 40 
m iłjcnów zł. W  zamian za to  sowiecka misja 
m iałaby dać odpowiednie zamówienia d la  prze 
m yshi górniczo-hutniczego.

P aryż , 30 m aja. D onoszą z B ukaresztu , żo 
ru m u ń sk i pose ł w L ondynie T itu lescu  został 
pow ołany  do B u k aresz tu  w  zw iązku z w ysił­
k am i rządu  rum uńsk iego  w sp raw ie  rozw ią­
zan ia  trudności finansow ych 1 gospodarczych.

■ t e z .  Piłsudski ojcem ’ 
synka gen. Sosnkowskiego. ’

W arszawa, 31. 5. PAT. „P olska Zbrojna11 
podaje, że dnia 22 bm. w mieszkaniu państw a 
g tn en ilo stw a Sosnkowskich odbyła się uroczy­
stość chratu synów  państw a genorałostw a. 
Ojcem chrzestnym  10-letnicgo syna, którem u 
dano imię A leksandra, b'T p. m arszałek P iłsud­
ski.

P. M arszalek Piłsudski spędził w domu pań­
stw a Sosnkowskich k ilka  godzin. Dnia gó bm. 
odbyła się w Belwederze uroczystość chrztu 
syna w icem arszałka sejmu d ra  Polakiewicza. 
Akiu chrztu dokonał ks. Mhuorsbangor. Ro­
dzicami ehrz stnymi byli: p. m arszałek Piłsud­
ski i prof. Sucharewiczowa z Wilna.

Statystyczny spadek bezrobocia.
W arszawa, 31. 5. PAT'. W edług danych s ta ­

tystycznych liczba bezrobotnych wynosiła w 
dniu 28 m aja rb. 288.037 osób, co stanow i sp a ­
dek w stosunku do tygodnia poprzedniego o 
9.974 osoby.

Bemonstracja bezrobotnych w Radomsku.
W arszawa, 31. 5. (Telef. wł.). Z Radom ska 

donoszą: W dniu wczorajszym przed gmachem 
staro stw a w Radom sku zebrał się tłum bezro­
botnych, k tóry  wyłonił z pośród siebie pięciu 
delegatów , m ających udać się do sta ro sty . Sta­
rosta  przyjął delegacjo i konferował z nimi na 
tem at zasiłków i zatrudnienia bezrobotnych. 
Tluni, k tó ry  początkowo zachowywał się spo­
kojnie, podburzony przez ag itatorów  kom uni­
stycznych, począł wznosić okrzyki an typań ­
stwowe. A gitatorzy  poczęli wzywać dem onstru 
jącycli do zdobycia szturmem gm achu s ta ro ­
stw a. Bezrobotnych usiłowali rozproszyć poli­
cjanci, patro lu jący  przed starostw em , jednak 
dem onstranci staw ili opór. Gdy sy tu ac ja  s ta ­
wała się groźną, wezwano do pomocy pluton 
policji. Policja po bezskutecznych wezwaniach 
do rozejścia się, rozpędziła tłum pałkam i gumo- 
wemi. Mniejsza dem onstracja bezrobotnych od 
była sio na placu 3 Maja. Tu policja z łatw o­
ścią rozproszyła dem onstrujących.

0 stabilizację cen rolniczych.
W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.). W Radzie Mi­

nistrów  odbyła się konferencja, poświęcona za­
gadnieniom  polityki zbożowej K onferencja ta  
została spow odow ana wzmożoną na rynkach 
zbożowych w ostatn ich  tygodniach podażą, k tó  
ra nastąp iła  po zakończeniu polnych robót wio 
sennych. Tonieważ rząd dąży do stabilizacji cen 
za płocły rolnicze, a zw iększona podaż m ogła­
by spowodować osłabienie tych cen. pow stała 
konieczność uruchom ienia środków celem prze­
ciwdziałania ewentualnej zniżce. Postanow iono 
uruchomić dalsze środki obrotowe dla akcji in­
terwencyjnej

W SZĘDZIE MUSZĄ BYĆ LATARKI.
W arszawa, 31. a. (Telef. wł.) (Min. Spr. W ewn. 

opracowało pro jek t rozporządzenia o zewnętrz- 
nem oświetleniu budynków  w m iastach. W szy­
stk ie budynki, położone przy ulicach i drogach 
publicznych, mają posiadać u głównych drzwi 
wejściowych la ta rk i z oznaczeniem nazw y uli* 
cy i numeru domu względnie nieruchomości.

W arszaw a, (PA T ). W  dniu  dzisiejszym  p. 
m in is te r  kom unikacji inż. Kiilrn w tow arzy­
stw ie inż. G ałłota i wyższych u rzędn ików  m i­
n is te rs tw a w ziął udzia ł w p ró b n ej jeździe 
au tobusem  n a  szynach n a  trasie  W arszaw a— 
G rodzisk. P rzestrzeń  tę  p rzebyto  w 20 m in u ­
tach z p rzec ię tną  szybkością*80 km . n a  go­
dzinę.

Z Rady m. Krakowa.
W torkow e posiedzeuie rady  miejskiej K ra­

kow a odbyło sio pod znakiem nowych cięża­
rów, naldżonych przez gm inę na ludność K ra­
kowa. Przed porządkiem  dziennym  d y rek to r 
miejskiej izby obrachunkowej p. K rzyżanow ski 
zreferował spraw ę zaciągnięcia przez m iasto 
pożyczki w B. G. K. w w ysokości 13,700.000 
zł. dla skouw ertow ania k ilku  pożyczek k ró tk o ­
term inowych.

Pif uchwaleniu w niosku w spraw ie pożycz­
k i prezydent Belina-Prażm owski poświęcił k ilka  
nlów pamięci zmarłego niedawno radcy  śp. Ks. 
dr, Jarosińskiego. Po dokonaniu wyboru dele­
gatów  do rad y  nadzorczej kamieniołomów 
m iast m ałopolskich, rada  w ysłuchała sprawo­
zdania. dotyczącego um undurow ania niższych 
funkcjonarjuszy m iejskich, spraw ozdania na­
czolnika wydz. prez. m ag istra tu  nadr. H ergeta 
w spraw ie mieszkań służbowych, radcy  K łosiń­
skiego w spraw ie op ła t w miejskim urzędzie 
ewidencji ludności (za udzielenie inform acji mel 
dunkowej będzie m iasto pobierać 15 groszy), 
następnie naczelnik wydziału skarbow ego nadr. 
dr. W ydro przedłożył p ro jek t podwyższenia 
opłat gminnych od podań i świadectw . O płaty 
od podań i św iadectw  podwyższono z 3 zł. do 
5 zł., op ła ty  od zezwoleń na sta łe  prow adzenie 
przedsiębiorstw a zarobkowego, w ym agającego 
koncesji z 20 zł. na 40 zt. itd. W nioski w spra­
wie opłat rada  uchwaliła.

Po posiedzeniu jawne ni odbyło się posiedź* 
nie tajne, na którem  załatw iono szereg spraw  
personalnych.

I
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W cieniu wielkie; legendy.
P O W I E Ś Ć .

• oOo ■

Dawidowski w sekundzie by] obezwładniony.
— Nie raczy] nawet acan przywitać się ze 

mną! — rozbroiła go do reszty,
— Pani hrab ino  — wyjąkał w popłochu — 

gdzieżbym śm ia ł . . .  wśród tyłu znakomitych p e rso n . . .
W  braku  słów, gdy zawiódł go zdradziecki język, 

przycisnął do ust różową dłoń hrabiny.
— Jestem  conajmniej gniewna, panie kaw ale­

rze! — zniżyła głos i szepnęła mu wprost w ucho:
— Zatańczysz ze mną lego walca! Rozumiesz?
Dawidowski struchlał.
— Pani hrabino! — bąkał beznadziejnie. — Ja... 

w  takim m u n d u rze . . .  J a . . .  nie um iem .. .  ja n igdy .. .
— Czyżbyś nie chciał ze mną,' p a n i e . . .  Tadeu­

szu? Straszny z acana dzieciak — wsparła się na 
jego ramieniu — choć już taki d u ż y ! . . .

Chłopak był lak oszołomiony, że nie mógł po­
prosili uwierzyć, że ło dzieje się naprawdę. Na sen 
tylko zakrawało, że miał tańczyć z jedna z pierw­
szych kobiet Warszawy.

Już podniósł rękę, by spędzić majak z oczu, 
gdy naraz z sąsiedniej nyży trysnęła kaskada wie­
deńskiego walca. Polał sic strugami tonów' modry 
Dunaj, zakręciły się w tanecznym wirze lustrzane 
posadzki Schónbrimnu, dalekiego nalani cesarzy! 
Nadworni kapelmistrze, Schubert i Slrauss, ruszają 
w zaw ody...

A może w pierwszą parę  pójdzie książę Reich- ' 
stadt? ’ ' j

Nie, nie! wszystko przepadło! To hrab ina  Eliza \ 
osuwa się w ramiona sierżanta 1 pułku pieclioly 
linjowej, przydzielonego do łazienkowskiej Szkoły.

Je j  szept:
— Bierz mnie, m ó j . . .  romantyku!
Mógłże teraz nie objąć jej stanu i nie puścić się 

w' odmęt par przytulonych, kiedy cały już salon w tan 
poszedł? Mógłże on jeden opierać się fali, która 
teraz porwała już wszystkich? Mógłże teraz odsunąć 
się od hrabiny bez wywołania jaskrawego skandalu?

Tony walca już drżały chybotliwym spazmem. 
Zagrały znowu w świetle kandelabrów" barwne klej­
noty i stroje. Chwiał sic między głowami carski 
diadem księżnej Łowickiej tuż przy fraku hrabiego 
dc Moriolles. Ojciec G e n d re  z obrzękła twarzą barwy 
surowego mięsa wywijał z hrab iną  Hanke. Wokół 
Gendre a - syna trzepotała sie błękitna sukienka 
Ludki Kayzorówny, mieniły się oficerskie alcscl- 
banty, polskie i rosyjskie, błyskały oczy rozgorzałe 
i podzwanialy kawaleryjskie ostrogi. A pośród fra­
ków', bufiastych krawatów i '"wysokich po uszy koł­
nierzyków' falowała blado-różćwa suknia hrabiny 
Elizy., przy granatowym w żółle wyłogi mundurze 
Dawidowskiego.

Mełodja poiła ich, jak szampan. Namiętne drże­
nia tonów przelewały się wr uściski, zapamiętanie 
i szał. Silna woń zmieszanych perfum odurzała 
głowy. Obręcze ramion zaciskały sie coraz bardziej. 
Zmysły budziły sie. Omdlałość ogarniała wszystkich.

Dawidowski trzymał sie bohatersko. Nadludzkim 
wysiłkiem opierał się zdradzieckim zawrotom. Cała 
uwagę natężał, by nie deptać stóp swej danserki 
i nie trącać p a r  innych, obok tańczących.

BHHHCnBCKKl

Nie mógł jednak nie dostrzec, że jest na oczach 
wszystkich. Mundur podchorążaba wywołał nieła-da 
sensację. Doleciały go szepty półgłośne. Nawet przy­
więdłe, starzejące się damy, co z  łysoniami pleśniały 
wzdłuż ścian, wskazywały go nieledwie palcami, do­
pytując się zaciekle, kto to być może.

— Fi donc, m askarada?
— Dziwię się hrabinie.
— Koszary w salonie! kc-sza-ry!
Lorgnon skoczyło do oczu.
— Jed n ak  przystojny.
— Mais se rg en t . . .  s e rg en t . . .  to skandal!
Na myśl, że hrab ina  słyszeć może to samo, co 

on pochwycił urywkiem, Dawidowski drętwiał. Wstyd 
palił mu lica. Mylił sic coraz bardziej w tanecznych 
obrotach.

Na dobitek poczuł na sobie uporczywy -wzrok 
podpułkownika Olędzkiego. Komendant Szkoły Pod­
chorążych, oparłszy s»e o  marmurowy kominek, nie 
spuszczał zeń oka. Patrzył na  nich oboje, a patrzył 
tak gniewnie i zawistnie, ż e  podwładny, w7 duchu 
przerażony, nie mógł pojąć, co miota nastrojem jego 
dowódcy.

Tymczasem walc buczał, kołysał się, nabrzmie­
wał upojną tęsknotą.

Wtem Dawidowskiego musnął cichy szept:
— Bohaterze mój!
Nie rozumiał, bo — zda sio — obłęd rozsadzał 

mu mózg. W  oczacli wir krwawych p ia tów .. .  Obrót 
jeden, d ru g i . . .

Znowu szept:
— Księżna Łowicka wnet od jedzie . ..
Słowa ginęły w szybkim kołowrocie. Świat znik­

nął horyzontu tańczących. Istnieli tylko oni. Wi­
dzieli tylko siebie.

lOiąg dalszy nastąpi).

OBRAZKI milKOHDNJI ŚW.
MOLOitOWr ARTYSTYCZNI
rozm iar 14x21 setka 2 ^  Zł. 

19x28 M 85
60 „99 3 9 x 2 6
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j a k o t e ż  ró ż a ń c e , m e d a l i k i ,  m a ł e  o b r a z e c z k i ,  k s i ą ż e c z k i  
do n a i n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a

firma ALFRED HACHNICKI
KRAKÓW, PISHOŁAJSKA 5.

F A B R .  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  gŁi* ° 'VALSiil“ WIŚLNA8.

P O L E C A . :
Płótna bieiiźniane i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chustwczki, ścierki, Kołdry, 
koce, kapy, sienniki. Płótna lniane kościelne i do haftu, klasztorne chustki, 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, krawaly. 
Perkate kolorow e, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojow ych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe Trykotarze. B i e l i z n a  

m ęska i dam ska, gotow. i na miarę. Wyprawy ślubne i szkolne.
W ielk i w y b ó r . Ceny n isk ie .

i B s n c n a a a M B R B n
Kąpiele siarnzana na H
granicy polsko-czeskiai. H

Wskazanie lecznicze: Ralar piat, reumatyzm, podapra, paialii, choroby nerwowe, niedakrewnoic. B
n  Ryczałtowy koszt ze 21-dniową kurację K. c. 903.— Turystyk*, tereny rybackie domie i psTągił H
B B R B B B B n l l B a U N R R  B JB H  ■ B B B B B H B B B H B E I B B B B

S i o D Z O i  njOunajcem

Nowa powieść Florenoe Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:
B a rc la y  FI.:

Biała Ksieni z Worcester
C e n a  z t .  5 . -

W opasce zwykłej po wcześniejszem  
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zt. 5*65, za pobraniem  
pocztowem z ł . 7*05. — Wysyłka odwrotna.

z i r a  ii 6 taniały
M e  piitzociiy Dii 1.40!
Również skarpetki, rę k a ­
wiczki bieliznę dam ską 

i m ęską poleca

J M f a  A t o s a K o w a
Kraków, Wiśina L. 4,
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

U n ie w a ż n ia m  zgubioną 
książkę K a s y  Chorych 
Bronisław a C a p  ó w  n a  

Kraków — Olsza.

O  p o r a d n i a  a u t y st y cz na
R  ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW P L A S IY K 0 W  

W KRAKOWIE, PLAC SW. mim  5.
Telefon 1 1 7 -0 8 , Isonto INK.O. 4 0 5 .4 4 0

p rzy jm u je w sz e lk ie  p ra ce  m alarsk ie; 
d ek o ra cy jn e , s ta lu g o w e , i rz eź b ia rsk ie .  
R ozporządza p lerw szo rzęd n em i siłam i 
rz em ie ś ln ic z e m i. Na żąd an ie  p ro jek ty  
w sk a li P orad nia  d o sta rcza  g r a t is .  —

P rzep isow e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ
3 Ł O W IC A “ .

Stróżostwa
poszukuje bezdzietne m ał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje A dm istracja .G łosu 
Narodu" pod „stróżostwo"

Księgarnia Krakowska,
Kraków ulica św. Krzyża 13.

Zmarły n iedaw no O. Wiktor Cathrein T . J., 
jedna z największych pow ag w dziedzin ie chrześci­
jańskich nauk społecznych i m oralnych, o książce 
X. Prof. Dra L eopolda Koplera p. t. „Rełigion und 
P olitik , Klerus und P olitik 41, tak się wyraził:

,,Książka ta powinnaby się znajdować w rę ­
ku każdego katolika w ykształconego, a zw ła­
szcza każdego księdza“.

Niniejszem  zaw iadam iam y, że p ierw szą część 
tej książki posiadam y na składzie w polsk iem  tłu ­
m aczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana Korzsnkiewieza
z Krakowa

p. t. KOSCIOŁ A POLITYKA
w  ósem ce, stron 108. Cena egz. brosz, tylko Zt. 3*20, 
w opasce zw ykłej, po w cześniejszem  nadesłaniu pie­
niędzy przekazem p ocztow ym  lub na konto księgar­
ni w P. K. O, Nr. 404-620. zł. 3*6 3, za pobraniem  
pocztow em  zł. 5 ’05.

W y s y ł k ę  na zam ów ienia zam iejscow e  
uskuteczniam y odw rotną pocztą.

PENSJONAT PRYWATNY
6-klasowy ,

z prograraem nauk gimnazialnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje , a naw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
P o u k o ń cz en iu  Z akładu d o s ta te c z n ie  
są n rzygrotow ane d o  zd an ia  eg za m in u  
do 7-ej k la sy  rz ą d o w e g o  g im n azju m .

Opłata bardzo umiarkowana. 
T r o sk liw a  o p ie k a  z a p e w n io n a .

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwinskiej ®

Absolwentki państw, szkoły przem. art.
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklonia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy 
N adesłane „ ,
K om unikaty po kronice ,  ,

na 1-szei

Drobne za wyraz . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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